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Umowa handlowa „ z Sowietami podpisana 
dolska eksportować będzie do Rosji wyroby włókiennicze, 

węgiel i wyroby żelazne 
B a w e ł n a s o w i e c k a d l a Ł o d z i 
. MOSKWA, 19 lutego, 

r e z »itacie rokowań, toczą-
l, $ p i , k a zgodni pomiędzy Polską 
'idy .̂ -> Podpisano następujące u-
^^ R I 8U>" ! " '2 c e c a ' 0 k s z t a , t stosunków 

a r c zych między Polską a Z. S. R. 

41. 

Mlkojam, ludowy komisarz handlu za
granicznego Z. S. R. R. 

Umowa ta jest pierwszą ogólną umo
wą gospodarczą polsko-sowiecką, opar
tą o klauzulę największego uprzywilejo
wania zawiera szereg zasadniczych po
stanowień, tyczących się obrotu towa
rowego oraz spraw przewozów mor
skich. 

Porozumienie o obrocie towarowym 
przewiduje: 
ZNACZNE ROZSZERZENIE OPERA-
CYJ HANDLOWYCH MIEDZY OBY

DWOMA KRAJAMI, 
2 e strony sowieckiej p. A. I. przy czym głównymi artykułami po 

tn n a , , dlową, porozumdenie o 
i rach,,! 1?V V a r owym i porozumienie o 

' lii, ^kładf" ( c l e a r J " 2 « ) . . 
• :k dr, w ; t e ze strony Polski podplsa-
j w 2. w Grzybowski, ambasador 

^ > o d „ i 0 s k w l « 1 dr. T. Lychowski, 
k o *a„ Z a c y delegacji handlowej do 

stronie przywozu Z. S. R. R. do Polski 
będą: 
BAWEŁNA I ODPADKI BAWEŁNIA
NE, FUTRA, APATYTY, TYTOŃ, RU
DA MANGANOWA, AZBEST, GRAFIT, 
1 t. d. Natomiast Polska dostarczać bę
dzie do Związku Sowieckiego: węgiel, 
wyroby żelazne, cynk i blachę cynko
wą, wyroby włókienlcze, maszyny włó
kiennicze, skóry wyprawione i wiskozę. 

Wreszcie porozumienie rozrachunko
we przewiduje, że płatności pozatowa-
rowe będą uiszczane drogą rozrachun
ku przeprowadzanego przez polski insty 
tut rozrachunkowy. 

MOSKWA, 19 Iutego.\ 
(PAT) Polska delegacja handlowa drj 

rokowań z Z. S. R. R. o umowę handlom 
wą polsko-sowiecką, po podpisaniu rze* 
czonej umowy w dniu dzisiejszym o gag 
dżinie 20-ej, wyjechała dzisiaj o god% 
23-ej w następującym składzie: dr. 
Lychowski, przewodniczący delegacja 
W. Robowski, naczelnik wydziału w mU 
nisterstwie przemysłu i hanftlu, K. Ma* 
rynowskl, dyrektor polskiego instytutu 
rozrachunkowego, Houwalt, radca mini" 
sterstwa skarbu, Stanisław Zablełło, 
radca M. S. Z. 1 G. Giżycki, radca mini* 
sterstwa przemysłu 1 handlu. 

Mussoliniego, Hitlera i gen. Franco? 
A 

się odbyć w jednym % miast włoskich 
rancja i Anglia żądają wycofania wojsk włoskich z Hiszpanii 

Rzym, 19 lutego, 
s ^ t u H ^ P r « y paryskiej o 

• ^ u 3 ^ l u w Jednym z miast wio O* «52t e*°» H i t l e r a 1 źen. Fran
ce, potwierdzone, ani zaprze-

/ S I ; 
j ^ ^ e r a r j ^ ^ r ó w rozmów, jakie se 

..r!|'|ra

frftHco 7 1 > 0 ^ ' a * oficjalnie z rządem 
*V? u$ki' a r ° W n o rząd brytyjski, jak 
No t Z a d P r a g n ą dokonać rychłego} 
S ^ pok ' ^ e n ' F r a n c ° . a l e dążą do 

* H i i^^ la , ' który obecnie nastąpi 
; r*8h CIC. R Z a p e w n i l Hiszpanii istotną 

O 1 ftby Q Z ą ^y t c przede wszystkim 
" to .P^ciwu s t 0 s 0 w a n 0 masowych re 

v* aby o zynnikom republikań-

4'1 

Kor 
Londyn, 19 lutego. 

Tb,~r^sP°ndent dyplomatyczny 
W U : e s " t omawiając możliwości 

*ł ».J? p a aP» twierdzi, że w chwili 
>loS r j f i ^ 0 Londyn ) a k * P a r y * 

do Burgos byłaby dowodem znaczenia, Tami ministerstwa spraw zagranicznych 
Hiszpanji gen. Franco. Konferencja ta 
trwała 4 godziny, a po jej zakończeniu, 
rzecznik ministerstwa oświadczył dzien
nikarzom, by nie przywiązywali nadmier 
nego znaczenia naradom. Nie chodzi tu 
bowiem o rokowania, lecz o prostą wy 

jakie Chamberlain przywiązuje do na 
wiązania z rządem gen. Franco normal
nych stosunków i zacieśnienia więzów 
gospodarczych, 

Burgos, 19 lutego. 
(Pat) — Sen. Berard i jego współpra-

COpJ^ProwadzOno 
*N IE OBP.YC.H OBCYCH WOJSK. 

/ y soba

 8 e n - Franco pociągnę
L I S o > B u r I r ó c e n i e «ądu brytyj. 

RI**^o 2 \ ° aźrement dla nowo-
1 J h h l e ^ i e l r » a m b a s a d o r a brytyjskiego. 
^ / V * V l l a i w R P i s z e ..Sunday Times" i>C^ n a

 najbliższą przyszłość 

• x % •' J 

cownicy Saiint i Baraduc odbyli dziś ra-imianę poglądów i ogólnych wiadomości, 
no dłuższą konferencję z przedstawicie-1 jakie wysuwają się w związku z podje-

Przygotowania do conclave 
61 k a r d y n a ł ó w dokona wyboru nowego Papieża 

A 

H > k t o ^ n v r o r wybrany został z gro-
• C l l H k i ' ^ i 1 był raczej osobistością 

" NfiS 1^ i Publicznych, cieszącą iię 
KSi f 8 1 8 ^ ! ^ szerokie do-
K i sPrawach gospodarczych. 
W . ^ 0 > e s ' ' wymienia lorda Swinto-
L l ^ U . I e d j u e 8 ° na to stanowisko 

K P y Cunmf11' z n any dawniej jako sir VM°ASR L «tcr , był przez długie 
O ^ r o T 1 gabinetu zarówno w rzą-
» 'bV r 2 a j a t y w n y m Baldwina, jak i pó 
Hi SVTZI narodowych Macdonal-
^ ' *adl i , i 1 Chamberlaina, piastując 

' c '5 

C h ^ 5 ° zaufanym przyjacielem I że zabłądziła i jest całkowicie wyczer 
"erlaina i nominacja jcgo|pana oraz że obawia się ataku sercowe-

a ostatnio lotnictwa 
połowie ubiegłego roku. 

Citta deł Vatlcano, 19 lutego 
(PAT) Przygotowania techniczne do 

conclave dobiegają końca. Liczba kar
dynałów, którzy wezmą udział w wy
borze nowego Papieża, wyniesie we
dług przewidywań prasy 61 na ogólną 
liczbę 62 członków Św. Kolegium. Nie
obecnym ma być kardynał Bociani, któ 
rego stan zdrowia jest badzo Doważny. 
W. chwili zapieczętowania drzwi wio
dących do apartamentów watykańskich, 
przeznaczonych na conclave, przesta
nie funkcjonować około 100 aparatów 
telefonicznych, znajdujących sic w lo
kalach conclave. 

Citta del Vatlcano. 19 lutego 
(PAT) W poniedziałek odbędzie się 

w Bazylice Św. Piotra ostatnie uroczy
ste nabożeństwo żałobne za spokój du
szy Piusa 11-go. Na nabożeństwie tym 
obecny będzie m. in. delegowany przez] 
rząd polski na uroczystości pogrzebowe 
podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Szcmbek. który 
zajmie specjalne miejsce. Ponadto zja
wią się członkowie ambasady R. P. 
przy Stolicy Apostolskiej z charge 
d'affaires Janikowskim na czele. Obecni 
będą również delegaci Uniwersytetu 
Jozefa Piłsudskiego: rektor Antonie
wicz, ks. prof. Chojnacki, ks. prof. 
Obertyński oraz przedstawiciele uniwer 
sytetu Stefana Batorego w Wilnie prof. 
Gostkowski i ks. prof. Meysztowicz. 

ciem normalnych stosunków pomiędzy 
Hiszpanią a republiką francuską. Spotka 
nie min. Jordany z sen. Berard ma nastą
pić późnym wieczorem. 

Barcelona, 19 lutego. 
(Pat) — Według niesprawdzonych pO 

głosek, Al Pas son aria ukrywa się w Bar
celonie, gdzie zaskoczyło ją niespodzie-r 
wanie szybkie wkroczenie wojsk geC; 
Franco. 

Gibraltar, 19 lutego. 
(Pat) — Powrócił tu z wizyty oficjal-< 

nej do Maroka francuskiego gubernator. 
Gibraltaru gen. Ironsidc. /, 

Tallin, 19 lutego. 
(Pat) — Minister spraw zagranicznych" 

mianował dyrektora wojskowej szkoły 
technicznej płk. Normaka agentem dyplo 
matycznym przy rządzie gen. Franco. 

Płk. Normak wyjedzie do Burgos w 
najbliższych dniach. Towarzyszyć mu bę
dzie attache ministerstwa spraw zagra
nicznych. 

Zwłoki młodej kobiety 
znaleziono w głębi Dol iny St rążysk ie j 

Zakopane, 19 lutego, ^go. Przypuszczalnie też atak 
(Pat) — W dniu 18 b. m. w godzinach 

porannych jeden z turystów natrafił w 
głębi Doliny Strążyskiej na zwłoki mlo. 
dej, 25 lat liczącej kobiety. Przy zwło
kach nie znaleziono żadnego dowodu, 
stwierdzającego identyczność, a tylko 
karteczkę, na której skreślono parę słów 

sercowy 
był przyczyną zgonu 

Ofiara gór jest, jak zaznaczono, oso
bą młodą, średniego wzrostu, twarzy 
owalnej, oczy piwne, włosy blond, przy
strzyżone i zaondulowane. 

Zwłoki zwieziono do Zakopanego i 
złożono w kostnicy przy cmentarzu. Po
licja prowadzi dochodzenia, celem usta
lenia identyczności zmarłej. 

40 osób rannych 
w katastrofie autobusowej 

Oslo, 19 lutego. I 
(Pat) W pobliżu Frcdrikstad w połu

dniowej Norwegii autobus, wiozący 45 
osób, wpadł na balustradę mostu, którą: 
złamał i spadł z wysokości 7-miu metrów 
na tor kolejowy. 40 osób odniosło rany, 
w tym 5 osób ciężkie. / 

Bunt na parowcu 
argentyńskim 

Buenos Aires. 19 lutego 
(PAT) Według otrzymanej tu radio* 

depeszy, wśród załogi płynącego do 
Buenos Aires z Panamy parowca .Atlas, 
wybuch! bunt. Argentyńska policja por
towa udała się motorowcem do parow
ca celem aresztowania zbuntowanych 
marynarzy. 
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N i e m c y b o j ą s i ę b l o k a d y g o s p o d a r c z e ] 
B e r l i n c z y n i g o r ą c z k o w e w y s i ł k i o p o r o z u m i e n i e 

z p r z e m y s ł e m a n g i e l s k i m 
Berlin. 19 lutego 

(PAT) Dzisiejsza prasa niemiecka, 
wbrew sceptycznej opinii wczorajszej 
niektórych kół brytyjskich lansuje w 
dalszym ciągu wiadomość o rychłym 
przybyciu do Berlina angielskiego pod
sekretarza stanu do spraw handlu za
granicznego, Hudsona, który odbyć ma 
z dyrektorem ministerstwa spraw za
granicznych Wiehlem rozmowy wstęp
ne na temat reorganizacji stosunków 
angielsko-niemieckich. Wizyta p. Hud
sona odbyć się ma jak twierdzą czynniki 
niemieckie, jeszcze przed przybyciem 
tu brytyjskiego ministra przemysłu i 

handlu, Stanleya, który, jak wiadomo, 
weźmie udział w bankiecie, wydanym 
na cześć delegacji przemysłowców bry
tyjskich. Delegacja ta przybędzie do 
Nicmeicc 15 marca. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
przede wszystkim stronie niemieckiej 
zależy na wizycie ministrów angiel
skich. Widocznie czynnikom niemiec
kim wlało się pozyskać pozytywną od
powiedź p. Hudsona na odbycie roz
mów jeszcze przed rozpoczęciem roko
wań z delegacją przemysłowców bry
tyjskich. 

Zdaniem dobrze poinformowanego 
„Esencr National Zeitung", celem roz

mów delegacji przemysłowców brytyj
skich z przemysłowcami niemieckimi 
będzie zbadanie możliwości poprawy 
ogólnej wzajemnych stosunków gospo
darczych, nadzieje bowiem, jakie łączo
no w swoim czasie z zawartym w roku 
ub. brytyjsko-uiemieckim układem K ° -
spodarczym, nie ziściły sie. Rzesza bez
skutecznie czekała na wzmożone zaku
py niemieckich artykułów przemysło
wych przez Anglie, nie mogła ona wo
bec tego przystąpić też do realizacji 
swojego pierwotnego planu, a mianowi
cie powiększenia imoportu towarów 
brytyjskich. 

Kampania Goebbelsa przeciw intelektualistom, 
których u w a ż a za w r o g ó w reż imu I m a l k o n t e n t ó w 

Berlin. 19 lutego 
(PAT) Minister Goebels wystąpił w 

„Voelkiseher Beobachter" z nowym 
artykułem przeciwko t. zw. intelektu
alistom, których nazywa „półgłówkami' 
Intelektualistów N IEMIECKICH cechuje, 
zdaniem min. Goebelsa, brak odwagi 
cywilnej, KARLEROWLCZOSTWO, brak wiary 
w siły WŁASNEGO państwa i wodza na
rodu, A ZWŁASZCZA stałe niezadowolenie. 
Powodem BEZPOŚREDNIM N IEZWYKLE 
OSTRYCH WYSTĄPIEŃ min. Goebelsa prze
ciwko Intelektualistom stały się listy, 

które otrzymuje minister od obywateli! zysu wrześniowego. Wtedy, gdy włoś-
Rzeszy, podających w wątpliwośćj danie 1 robotnicy niemieccy, ufając 
istnienie jeszcze w dzisiejszej Rzeszy 
ludzi tej kategorii. Cytując liczne fakty 
z dnia codzienego, minister Goebels, 
wykazuje, Jak liczny jest krąg intelektu
alistów malkontentów we wszystkich 
miastach Rzeszy. Z obłudna miną we
drzeć się oni potrafią nawet do szere
gów partyjnych 1 publicystyki niemiec
kiej. 

Minister Goebels poddaje dalej ostrej 
krytyce zwłaszcza zachowanie się inte
lektualistów niemieckich w okresie kry 

. rzeczoznawcy n» » , lt|, * 
lego stołu Chaim 
}i arabskiej agencji zi . 

Jerozolima, 1*_ „.ym*' 

swemu wodzowi, z samozapreiem bu
dowali fortyfikacje na Zachodzie, po 
chodzący ze sfer wyższych Intelektu
aliści szerzyli po klubach i kawiarniach 
panikę, opuszczając masowo terytoria 
zachodniej Rzeszy, Wystarczy — pisze 
dalej min. Goebels — zajrzeć tylko do 
mieszkań ubogich: wisi tam wszędzie 
podobizna Hitlera, której nie znajdzie 
się w wytwornych mieszkaniach berliń
skich. Znajdują się tam natomast portre
ty cesarza Wilhelma 2-go. 

Budapeszt, 19 lutego. 
Policja aresztowała prawie wszyst

kich członków t. zw. „Czarnego Frontu", 
oddziału szturmowego nazistycznej orga
nizacji „Krzyżów Strzelistych". „Esti Ku 
flir" donosi, że najniebezpieczniejsi człon 
kowic tej organizacji są już pod kluczem 
1 staną przed sądem. Jak się okazuje, 
Czarny Front" organizował ów zamach 

ha synagogę budapeszteńską, w wyniku 
V.tórego 20 osób odniosło ciężkie rany. 
Dwa granaty rzucono z przyległego do. 
mu. Granaty eksplodowały i spowodo
wały ogromną liczbę poranień. Chirurg 
dr. Hoenig sam wyjął ofiarom zamachu 
przeszło 200 odłamków metalowych. — 
Trzeci granat, rzucony z ulicy na szczęś
cie nie eksplodował. Członkowie „Czar
nego Frontu" odbywali swe zebrania w 
lokalu partii „Krzyżów Ognistych". 

Himmler na polowaniu 
w Białowieży 
zabił trzy dziki 

Białowieża, 19 lutego. 
(Pat)—Dziś przybył w godzinach ran

nych pociągiem do Białowieży szef SS. 
Himmler, celem wzięcia udziału w polo
waniu reprezentacyjnym, które rozpo
częło się o godz. 8 rano na terenie nad
leśnictwa Hajnówka. 

W polowaniu biorą nadto udział: min. 
Kościałkowski, gen. Kordjan-Zamorski, 
gen. Schally, radca Lubomirski z amba
sady polskiej w Berlinie, radca Kurna
towski z M. S. Z., naczelny łowczy Rze
szy Scherping i szereg innych osób. 

Gość niemiecki, który po raz pierwszy 
bawi w Puszczy Białowieskiej, zabił dziś 
trzy dziki. Ogółem dzików padło 27 sztuk 

Gospodarzem terenów myśliwskich, na 
których odbywa się polowanie, był dyr, 
Nejman, prowadził polowanie insp. Dou-
brawski, 

DaSefjacla profesorów 
bułgarskich 

w d r o d z e do Wprsuawy 
Sofia, 19 lutego. 

(Fnt) W niedzielę rano odjechała do 
Warszawy delegacja profesorów tutejsze 
go uniw. r..1.! lu, celem wręczana Panu 
Prezyderw:iv/i Rzplitej dyplomu doktora 
honoris causa umwer«vf*hj sofiiskiego. . 

W powściągliwym komentarzu do 
tych wydarzeń pisze „Pester Iloyd" m. 
in.: „Zadowolenie z szybkiej likwidacji 
tego incydentu łączy się z oburzeniem z 
powodu faktu, że zamachowcy utrzymy
wali kontakt z partią polityczną, która 

usiłuje odegrać pewną rolą w życiu po
litycznym Węgier i ma nawet pojedyó 
czych przedstawicieli i sympatyków w 
parlamencie. Kierunek ten w świetle 
faktów wywołać musi uczucia pogardy u 
wszystkich uczciwie myślących ludzi". 

Dokoła konferencji palestyńskie! 
Do czego zmie rza rząd angie lsk i 

Londyn, 19 lutego. 
Organ brytyjskiej federacji syjoni

stycznej „Zionist Review" komentuje w 
artykule wstępnym dotychczasowy prze 
bieg rokowań londyńskich stwierdzając, 
że ,,widoczne są już oznaki, że rząd nie 
zamierza wykazać tyle odwagi i taką 
miarę sprawiedliwości, jaka charaktery
zowała politykę brytyjską w czasie ogła 
szania deklaracji Balfoura, Mało jest kon 
cepcji politycznych, któreby podobnie 
jak Żydowska Siedziba Narodowa w ta
kiej mierze oparte były na zasadach spra 
wiedliwości, mądrości i dalekowzroczno-
ści politycznej, Rząd trzyma się jednak 
kurczowo stanowiska, które określa jako 
bezstronne: należy być sprawiedliwym 
wobec obu stron. Warto przy tym przy
pomnieć definicję sprawiedliwości bry
tyjskiej sformułowaną przez Anatola 
Franca. Chlubna bezstronność owej spra 
wiedliwości polegać ma na tym, że „za
brania się zarówno bogatym jak i bied. 
nym żebrać na ulicach". 

Przeprowadzając analogię między za
ostrzeniem teroru arabskiego w Palesty
nie podczas rokowań londyńskich, a mo
bilizacją niemiecką przed konfliktem 
czechosłowackim, pismo wspomina o do

niesieniu „News Chronicie" o oświad 
czeniu Nuri Paszy, że rządowi irasklemu 
coraz trudniej bidzie bronić 100.000 Ży 
dów iraskich, jeśli kwestia palestyńska 
nie będzie załatwiona w sposób zadawa
lający Arabów. Określając to oświadcze
nie jako szantaż „Zionist Revicw" zazna 
cza, że pogróżki Nuri Paszy mogą bar
dziej jeszcze umocnić Żydów w ich ne
gatywnym stosunku do statutu mniej
szościowego w Palestynie. Łatwiej bę
dzie przekonać rząd angielski, że Żydzi 
nie chcą podzielić losu Asyryjczyków 
Iraku i nie mogą przywiązywać żadnej 
wagi do gwarancji arabskich. 

Londyn, 19 lutego. 
„Daily Telegraph" donosi, że premier 

Iraku Nuri Pasza Es Said postanowił nie 
opuszczać na razie Londynu, jak poprze
dnio zamierzał. Mimo, że ma on do *a-
łatwienia w Bagdadzie szereg pilnych 
spraw, uznał jednak, że obecność jego w 
Londynie jest chwilowo nliezbędna. — 
Przybędzie do Londynu b, minister spr. 
zagranicznych Iraku Efrik Sweidi, który 
będzie drugim delegatem Iraku na kon
ferencji. Nuri Pasza korzysta również z 
pomocy Chefika Hadad Beya, który 
czynny jest w Londynie. 

Transport amunicji 
niemieckiej 

dla te rorys tów arabski C D 

z a t r z y m a n y w U b a w ' 6 

Jerozolima, 19 
(Pat) — W kilku dzielnicach JJ! ̂  

limy zarządzono na przeciąg 2 a ^ 
szenie świateł a to z powodu * Lc, 
zbrojnych, których ofiarą P a (H°. f p 
chedniów, Rosjanin i Żyd. . P 0 * * ^ 
rządzenie wydano na przeciąg 24 ? „j 
w Jaffie, gdzie dokonano z s^6.C,"e & 
Araba. Trybunał wojskowy w ^„'„eś" 
zał na karę śmierci Araba, 8 C ' l W ' s)[ <z*' 
z bronią w ręku. Trzem Arabon»» . # 
nym na karę śmierci gen. Haai0,'"^,,,* 
mienił tę karę na dożywotnie 

Jerozolima, 19 JJ'}* 
(Pat) - Na początku b i e ż n ^ ^ t f 

dnia udaje się do Londynu zaP^flf t:y 
charakterze -
cję okrąg! 
dyr. sekcji 

Jerozolima, 
Straż graniczna w Libanie V'\(C' 

la auto z transportem nabojów ti j 
kich, przeznaczonych dla ter°ry 
Palestynie, 

Litwa wa'czy z ggltW3"11 

antysemicki 
Rząd wydaJ surowe 

zarządzenia 
Kowno. 19J> 

Wczoraj odbyło się posied*eD1* i%ń 
netu, na którym rozpatrywano J. » 
agitacji antysemickiej, prowafl* typ 
pewnego czasu przez organizacji ] W 
linku". _ Rząd stwierdził, * e %tA 
antysemicka szkodzi państwu clf1 

zagranicznym i w życiu gospod*11 

postanowił przedsięwziąć ^fJeĄ 
kroki przeciwko agitatorom M 
kim. Organ antysemitów „Versl»8 ^ 
konfiskacie. Również zakazany ^ 
*jazd organizacji „Verslinku" R ^ j * * 
władzom administracyjnym i» s t"Upl^ 
sprawie walki z akcją bojkotów" 
tva żydowskiego, ^fl^ 

Również zjazd stronnictwa p f \ 
wego wypowiedział się za walk" 
setnilyzmem. 

Przesilenie rządowe w BelP'1 |jf 
Sen. P łe r lo t n ie u d 0 ! ° e t a 
Jeszcze u tworzyć g a b l , „rf 

Bruksela. l9«$Jg 
(PAT) Sen. Pierlot przyjaj * 1 pfjj' 

lę po południu p rzeds taw i - ' 

i » e r a " dal Pf 

. „ i a 118". 
którym złożył oświadczenie 

in M liheffc 
U W « « A Ł,A WTASWIWĘ U W . 
swej decyzji niebrania udzia'11 

necie, którego utworzenie <• 
powierzone. Król polecił nil 
ciągu czynić wysiłki w 
nia mej misji. 'SpróbujeJF cel" ; Ą 
rzyć rząd, który opierać sie »° w*j 
hftr. hrnku nonnrrin liberi"'/ , Je» A Sol-bec braku poparcia liben 
nych elementach b. większo 
zdecydowany doprowadzić a 

najbliższym czasie, poniewa* 
gabinetowy nie może sie 
Gdyby jednak 
kiwaniom, rząd nie l.iógł 
ny na tej podstawie, to w 

,vbrew W**?JJ „pr 

FM 

p • Ą 

«j w I(|0" 
razie będzie sformowany : et. # 
krótkim czasie nowy t*™^ 
stanie przed izbą jttó w ' 
tygojnia. 

Czy deportacja Żydów zagranicznych z Włoch 
zostanie odroczona 

Marsz. Badcfl'0 
udał się do Rzym, 

Rzym, 19 lutego. 
Sytuacja Żydów zagranicznych i po

zbawionych obywatelstwa włoskiego, 
którym grozi deportacja, jeśli nie opusz-

|czą Włoch przed 12 marca, jest nadal 
rozpaczliwa. 

Przypuszczają jednak, że rząd włoski 
zechce uniknąć przykrego wrażenia ma
sowej deportacji conajmniej 7-8.000 osób 
podczas konklawe lub natychmiast po 

wyborze nowego papieża i w ostatniej 
chwili odroczy termin deportacji. 

Sytuacja Żydów włoskich, wypiera
nych z różnych dziedzin życia gospodar
czego jest coraz cięższa, liczba bezrobot 
nych Żydów rośnie z dnia na dzień. Czy
nione są różne próby w kierunku prze-
warstwowienia, lecz w samych Wło
szech nie mają one większych szans re
alizacji. 

(PAT) Szef sztabu generai;-^ 1 

włoskiej marszałek BadogHo w 
Neapolu do Trypolisu. 

Marla GodleW$kL 
otrzjmała nagredę P%T4, 
/ r , . ^ Warszawa, tf^iil 
(PAT) Zarząd Polskich 

rackiego (Pcn-CIubu), ;ako JuJfiW>rf| 
nej nagrody (1.000 zł.) za P^ a j tfi 
język polski, przyznał ^JieĄ 
ffrodę (za rok 1938) Marli 00W 
tłumaczce Aldousa Hu*Ieya- oĄ 
tona, Katarzyny Mansfield- p|5» 
thy'ego i innych współczesny^ 
angielskich. 

S 
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Dcii Leona 
Jutro Maksymiana 

Wschód słońc* 6.42 
Zachód ilorłca 16.57 
Wschód ksieaye* 7.03 
Zachód k s i e z m 18.57 
Dluiotć data 10.04 
Przybyto dnia 2,34 

DODATK o w a k o m i s j a 
p o b o r o w a 

S s i f i f ^ c u lutym r. b. urzęduje dodatkowa 
» ,V ic • 0 W a w dniu .28 lutego r. b. 
jy i s t

 S l e winni wszyscy poborowi rocznika 
h11' l - » n S Z y c l 1 roczników zamieszkali na te-

, 4-go, 6-go, 7-go, 10-go, 12-go, 

5 osób zaczadziło sec w Łodzi 
Tragiczny wypadek w mieszkaniu przy ul. Piwnej. — 
Matka zmarła, dziecko w szpitalu walczy ze śmiercią 

Straszny wypadek wydarzył się w 
dniu wczorajszym w domu przy ulicy 
Piwnej 4. 

W domu tym zamieszkiwała od kil
ku lat rodzina Gołębiowskich składają
ca się z czterech osób, a mianowicie: 

32-letnicgo Mieczyeława, 29-letrtiej je
go żony Leokadii, 6-letniej córeczki Ha
liny i półtorarocznego Mieczysława 
Sławka. 

Gołębiowski zajmował dwupokojowe 
mieszkanie na parterze. 

Niepodległość 
b^°i*icl?0 k o m i s a r i a t ó w policji, którzy z ja 
•."Viii .„ D o w o d ó w nie stawili się w wyzna 

'crili nio J„ I_j „:„!.„ „ Jtyrnaii ) I ? ' n i e d o przeglądu wojskowego i 
i JrnH,?'.lenne wezwanie z łódzkiego staro-

*19 
Wv,i?W,a komisja poborowa urzęduje w lo-

U 2 , a h l Wojskowego przy Al. Kościusz-

W ?*BRANIA I w i e c e 

i m . Józefa Pi łsudskiego w Łodzi .—Cenne eksponaty 
ze Śląska Cieszyńskiego 

rCf*' 

i 

1$ i kl ' U W c z o r a ) s z y m , organizacja P. 
'- i J o

a s o ^ y c h związków zawodowych 
a,.iW. a w szeregu lokalach dziel-

w i e c e publiczne dla 
H^lfenc'0 • 1 1 3 których delegowani 
jjifti^ * w ygłosi l i specja'ne sprawo \ 
jfy fr 4^ ..P r zebiegu dotychczasowych 
^ 'k i r i 0 , 1 , r adzieckiej na terenie rady 

Prj v..i Łodzi i omówili zamierzenia 

tu 

w pracy samorządu 

N v m n n i c t w o Narodowe w dniu wczo-
\iJr organizowało trzy zebrania pu-
V łaj ̂  skalach: przy ul. Zgierskie) 

1 ^ndurskiego 9 i Słowiańskiej 5. 

postrzelony z zasadzki 
Kbbi, C h r zanowski , .gajowy, majątku 

Zas^rM l^zkim, Dostrzelony zo-
^ , , a c l z k i przez nie ujawnionego 

C h ^ n i k a . 
^ j e y ^ s k i e g o w stanie ciężkim 

& d ° s z p i t a , a -
,."du ź\Yrn z powyższym władze ^ k ł i d z e ? ° przeprowadziły obła-

- iiisowników 

Uruchomione w Łodzi Muzeum Pa
miątek po Marszałku Józefie Piłsudskim 
powoli zmienia swój charakter. Ramy 
muzeum, w miarę napływu nowych eks 
ponatów niepomiernie rozszerzają się. 
Muzeum to, będące do niedawna zrekon 
struowanym historycznie mieszkaniem 
Józefa Piłsudskiego z lat 1899—1900 0-
raz Jego warsztatem pracy konspiracyj 
nej, w niedalekiej przyszłości zostanie 
przekształcone na Muzeum Walk o Nie 
podległość im. Józefa Piłsudskiego. 

Dziś stało się ono swego rodzaju 
sanktuarium, miejscem licznych wycie
czek, punktem szczególnych zaintereso podleglościowych. 

wań, zwłaszcza młodych pokoleń, kfóre 
w sposób bezpośredni zetknąwszy się z 
warsztatem pracy konspiracyjnej Józe
fa Piłsudskiego, mają możność przeko
nać się o ogromie trudu Jego i utwier
dzić w przekonaniu, że każda praca w 
najgorszych nawet warunkach, jeżeii 
płynie z ducha i wielkich intencyj, bę
dzie pracą wydatną dla kraju, dla dobra 
Narodu i pomyślności społeczeństwa. 

W miesiącu bieżącym specjalna de
legacja udała się na SIąsk Cieszyński, 
gdzie udało się jej nabyć wiele cennych 
pamiątek z długiego okresu walk nie-

Nie odkładaj do jutra 
Jeszcze dziś KUP LOS 

W O L A N O W A 
Łódź, Piotrkowska 11 i 72 

u 
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Jeszcze jedna interwencja majstrów 
w min is ters twie op iek i społecznej 

Ą 

MĄDASZ PIĘKNIE: 
(/>; n'e fil I świeża masz cera! 
kl ra„n,so- z e starannie co 

e'n bi'r.i wieczorem stosujesz 
iUl°giczTiy 

J O L 
{OL najbardziej za-/V, * leaL nJ?c:;ysta cere i 

6 — 

żarnie-
świeżą, 

krem dla cery 

iJYyT—:——____ 
V h Q A ! w 

.?iS ,fzvriv,'lP"u

n,a,e« l !0 srebrnego lisa 
u Kuto jL i i « ' 0 r q c u d z i a t w k o n k u r -

"Nw °Rło«,J. zwracajcie uwagę na 

krem dla cery 

sze„i a konkursowe! 

. Prowadzona od 2 lat akcja związku 
majstrów- fabrycznych w Łodzi o zawar
cie układu zbiorowego, dotychczas nie 
znalazła zakończenia, a głównym punk
tem sporu jest kwestia uznania majstrów 
za pracowników umysłowych i umiesz
czenia odpowiedniej klauzuli w układzie, 
w którym przemysł chce podzielić maj
strów na majstrów wykwalifikowanych i 
tak zw. podmajstrzych. 

Obecnie związek majstrów, zgodnie z 
powziętymi uchwałami na zebraniach nej. 

poszczególnych sekcji fachowych, zapo
wiedział, że o ile do 1 marca r. b. spra
wa układu nie zostanie załatwiona, maj
strowie podejmą dalszą akcję, nie wy
kluczając strajku. 

W bież. tygodniu wysłana ma być je
szcze jedna delegacja do Ministerstwa 
Opieki Społecznej, która podejmie inter
wencję i domagać się będzie, aby mini
sterstwo poczyniło wszystkie kroki, by 
zatarg zlikwidować na drodze polubow-

a p t e k 

^ . S , 0 R O 2 W L »!?*!!?iS. "S 1 ^ 
EfS&fcOûMum (Śródmiejska 21), M 

| n i % S * a (Łagiewnicka W . T ' K * 
• M Sn

Ł,K 0 H l ,>. J Koprowski (Nowo. 
•i /. '"'Zeilhli.,., ló. i J._i.l..(.. n,\ kl 

? p- ?S k < ) W s ka 94). L Czyński (Ro 
?*»ka S ) r z | W s i t i (Kątna 54). I. Siuie 

Trawkowska (Brzezin-

Unormowanie handlu mlekiem 
Wzmocnien ie kont ro l i na rogatkach 

W Łódzkiej Izbie Rolniczej odbyła się i tylko nieliczna liczba dostarczana jest 

Oncgdnj wieczorem rodzina Gołę
biowskich kładąc się spać. napaliła w 
piecu szamotowym, ustawionym w sy
pialnym pokoju. Najprawdopodobniej 
na skutek wadliwej konstrukcji z pie
ca począł się wydobywać czad. 

Około godziny 10 rano do mieszka
nia Gołębiowskich przybyła ich krew
na, która nie mogąc się dopukać zwró
ciła się do dozorcy, który wyważy ł 
drzwi. Oczom ich przedstawił się stra« 
szny widok. Pokój tona! w oparach dy* 
mu. W łóżkach leżała rodzina Golę-* 
biowskicli bez znaku życia. 

Jednocześnie stwierdzono, że czad 
wydobywający się ze sypialni Golę-> 
biowskicli przedostał się do mieszkania; 
najbliższego sąsiada Adama Najakai, 
który również uległ zaczadzeniu. 

Natychmiast wezwano karetkę pcr< 
gotowia miejskiego i Czerwonego KrzK 
ża oraz władze policyjne. 

Na miejsce przybyl i p rzedstawtd* 
le I-ego komisariatu policji, oraz obki 
karetki pogotowia. 

29-letnłej Gołębiowskiej, matki dwoi* 
ga dzieci, nie dało się odratować. Zmar« 
la ona bowiem przed przybyciem kar 
retkl pogotowia. 

6-letnią Halinę przewieziono w sta" 
nie beznadziejnym do szpitala Anny; 
Mari i . 

Natomiast Mieczysława Gołębiow* 
skiego, półtorarocznego chłopczyka; 
Sławka oraz Najaka pozostawiono na 
miejscu w stanie osłabionym. 

Władze policyjne wdrożyły ener* 
giczne dochodzenie. (p) 

konferencja z udziałem przedstawicieli 
zakładów mleczarskich, Urzędu Woje
wódzkiego, Stowarzyszenia kupców i td. 
poświęcona sprawie uregulowania do
staw mleka do Łodzi. 

Złożone przez przedstawicieli Izby 
Rolniczej sprawozdanie wykazuje, że 
obecnie rejestrowane zakłady mleczar
skie dostarczają około 30.000 litrów mle
ka dziennie, z czego ponad 21.000 litrów 
w odmierzonych butelkach, oraz 9.000 
litrów na miarę. — Cała ta ilość prze
ważnie jest rozsprzedawana przez sklepy 

bezpośrednio konsumentom 
Łączne spożycie mleka dziennie sza

cowane jest na około 80.000 litrów. Ob
serwacje stwierdzają, że ponad 30.000 
litrów mleka dostarczane jest przez nie-
rejestrowane zakłady mleczarskie. 

Ten stan rzeczy tłumaczy się bra
kiem dostatecznej kontroli na szosach. 

W wyniku konferencji postanowiono 
że z chwilą zwiększenia dostaw mleka w 
końcu marca i kwietnia r. b. zostanie 
zwiększony personel kontrolny. 

V^dnjtnuojst stosuj KLEROL 
M A Ś Ć I PŁYN DO K Ą P I E L I 
PRZECIW REUMATYZMOWI I ARTRETYZMOW1 

*1Ue noleńg^ uwied/rt/uteć 'i&uma&/'zmu Laj&etypMtu. 

KLEROL - MASC WSYSA SIĘ CAŁKOWICIE W 
PORY SKÓRNE.NIE BRUDZL NIE PLAMI 

K L E R O L D0 NABYCIA w APTEKACH 1 SKŁADACH APTECZNYCH 

P o s e d z e n l e k o m i s j i 
finansowo-budłetowe) 

W dniu 22 lutego r. b. odbędzie się 
w sali obrad Rady Miejskiej posiedze
nie komisji finansowot-budżetowej. 

Porządek dzienny przewiduje m. in. 
następujące sprawy: mieszkania dla eks 
miłowanych i bezdomnych, dożywienie 
dzieci publicznych szkół powszechnych, 
zatrudniania robotników sezonowych i 
wypłacania im jednorazowego zasiłku, 
rychłego zatrudnienia robotników na ro
botach sezonowych. 

Z e b r a n i e P o w s t a ń c ó w 
W i e l k o p o l s k i c h 

W) dniu wczorajszym w sali Domu 
Pomnika im. Marszałka Piłsudskiego 
przy ul. Strzeleckiej, odbyło się doroczne 
walne zebranie członków koła łódzkiego 
b. uczestników powstania Wielkopol
skiego. 

Po omówieniu spraw organizacyjnych 
dokonano wyboru nowych władz, tudzież 
uchwalono plan działalności koła na naj-< 
bliższy okres. 

ooooooooooooooooooooooooooooooo 

Maż. który nie jest 
mężem swojej żony... 
Teść, który uczy zięcia 
obowiązków małżeńskich... 

Jedyna w swoim rodzaju 
n a j p i k a n t n i e j s z a 
komedia paryska 

Humor — Dowcip — pikanteria 
W r. gl. 

największy koimk ekranu 
R A I M U 

jako roztargniony profesor, 
lowclas i doriruąn, 

JUTRO ORENRERA 
w kin:e 

OOOOQOOOO<OOOOC<3CGOOCOOOOOOOOOO 
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U s t a w a a n t y ż y d o w s k a j produkcja COP wywiera już swój wpływ na tynek 
Ledwie półtora roku buduje sie Centralny 

Okręg Przemysłowy, a już na jego terenie po
wstało wiele fabryk, które coraz silniej zazna
czają na rynku swoją produkcję. W pełni wy 
twórczości znajdują się już fabryki H. Cegiel
skiego i Odlewnia Leszczyńskiego w Rzeszo
wie, Syntetycznego Kauczuku w Dębicy, Fa-
L.yka Celulozy w Niedomicach, częściowo pro
dukują już Zakłady Południowe w Stalowej 
Wol i i wiele innych. W roku bieżącym ar tyku
ły wyprodukowane przez te fabryki można już 
spotkać na rynkach wewnętrznych Polski, a 
częściowo nawet na zagranicznych. Jako cha-

Manifestacje nacjonalistów w Damaszku 
z powodu dymis j i rządu syry jsk iego 

w S ł , z\ 
Praga, 19 lutego 

"ia wtorkowym posiedzeniu nowego 
parlamentu słowackiego premier dr. 
Tjsp złoży deklaracje w imieniu rządu, 
w której poruszy również kwestię ży
dowska.. Jak donosi organ rządu słowa
ckiego „Slovak" na tym posiedzeniu 
zgłosi się szereg projektów ustaw w 
tej liczbie również projekt ustawy anty 
żydowskiej. 

Mnister rządu nankińskiego 
zastrzelony 

przez zamachowców chińskich 
Szanghaj, 19 lutego. 

' (Pat) — Minister spraw zagr. rządu 
nankińskiego Szenlon został dziś zamor
dowany we własnym domu w dzielnicy, 
będącej pod kontrolą rządu japońskiego. 
Do mieszkania jego wdarło się 7-miu 
osobników, którzy zasypali ministra 
s,trzalami rewolwerowymi i następnie 
zbiegli. Szenlon traf ioty licznymi kula
mi, zmarł w szpitalu. W godzinach popo
łudniowych nieznani sprawcy obsypali 
strzałami rewolwerowymi 4-ch Japończy 
ków, wychodzących z restauracji w dziel 
nicy międzynarodowej. 2-ch Japończy-1 (Pat) — Na wiadomość o dymisji ga 
ków odniosło rany. I binetu Dzemil Mardama, blok nacjona-

Należy zauważyć, że min. Szenlon listyczny i ekstremiści, zorganizowali 
był w rządzie nankińskim jedną z wybit- manifestację. Kilkutysięczne grupy mani 
niejszych osobistości o nastawieniu pro- festantów udały się przed mieszkanie 

rakterystyczny objaw można podnieść, że 
wszędzie produkcja COP spotyka się z naj
wyższym zainteresowaniem. 

Nic więc dziwnego, że pragnąc zadość uczy
nić ciekawości zainteresowanych, jak również 
„wyp łynąć" na szerokie wody rynku zbytu, 
poważna część fabryk w COP-ie postanowiła 
wziąć udział w tegorocznych Targach Poznań
skich, w czasie od 30 kwietnia do 7 maja. W 
ten sposób poraź pierwszy zainteresowana 
część społeczeństwa będzie mogła zapoznać 
Się bliżej z zakresem i rodzajem produkcji 
przemysłowej w COP. 

Beyruth, 19 lutego. 
(Pat) — W dniu wczorajszym gabinet 

syryjski, na którego czele stal Dzemil 
Mardam podał się do dymisji. Przesile
nie polityczne, które doprowadziło co 
dymisji rządu, ma źródło w dwóch inicja 
tywach rządu' syryjskiego, sprzecznych z 
obecnym statutem terytorium mandato
wego, a będących następstwem podżega
nia ze strony elementów nacjonalistycz
nych. 

Damaszek, 19 lutego. 

ich. Sklepy i magazyny zostały zamknię
te. O godz. 18-ej zebrała się wielka ra
da bloku nacjonalistycznego, na której 
Dzemil Mardam przedstawił obecną sy 
tuację. Obrady trwać będą w ciągu dnia 
dzisiejszego i jutrzejszego. Jest rzeczą 
prawdopodobną, że prezydent republiki 
czekać będzie na zakończenie obrad. — 
W mieście rozrzucone zostały ulotki, 
wzywające do spokoju. 

japońskim. I przewódców partyj, żywo oklaskując 

GRAND-KINO 
Począt. 4, 6, 8, 10 

BARTÓWNA, JUNOSZA STĘPOWSKI, BODO, 
PICHELSKI w arcydziele p. t-

Za Winy Niepopełnione 
Czy dzieci odpowiadają za winy rodziców? 
Czy ludzie z przeszłością maja prawo dożycia? 

K a n a ł p o ł ą c z y O d r ą 

z W i e d n i e m 

Berlin. 19 lutego 
Plany budowy portów na Dunaju zo

stały już opracowane i przedłożone mi
nisterstwu komunikacji oraz urzędowi 
wodnemu, który ma je jeszcze zatwier-
dzić. W związku Z tym spodziewane 
jest wszczęcie robót już w najbliższych 

j tygodniach. Plany przewidują budowę 
i basenów portowych, urządzeń ORAZ 

spichrzów nad Dunajem I R A Z R-zhudo-
• WQ dopływu Morawy. Wreszcie budo

wę kanału, który połączy Odre Z Wie
dniem. 

O l b r z y m i r u c h 

w Z a k o p a n e m 

Na n iedz ie lę p r z y b y ć w 
tysięcy osób 

Zakonne, 19 
Ostatnie dwa dni narciarski^' 

strzostw świata ściągnęły do \ty 
nego licznymi pociągami popu | a r 

niebywałą ilość turystów. Kuc"' jj. 
panował w oba te dnie, przypom" 1 3

 p r 

silniejszy okres zjazdów w czas16 

miętnego „Święta gór". ' . r a U' 
W niedzielę panował taki t'oh 

licach miasta, jak i we wszystkie" |j. 
lach, że trudno było w ogóle P rZ.CJ ^je' 
:ą, a mowy nic było o znalezień'"' ̂  
gokolwiek wolnego miejsca - , g 0 

publicznych, o ile ktoś wcześni 
zdobył. 

Liczne zabawy, jakie odby^> ^ 
z soboty na niedzielę z racii 0 ' ó!' 
soboty karnawałowej, cieszyły 5 jg 
brzynrm powodzeniem szczegoU'. [„yiH 
ruch o charakterze więcej o t i ^ o5o' 
bo przy udziale najwybitniejszy1 F 
bistości, bawiących w Z a k o p a ć ' > 
nował na balu F. I. S., w hotęiu w ^ 
latówkach oraz na tradycyjni>L 
prasy sportowej w hotelu „ B n s t ^ 

W ciągu całej nocy panował f l l C | i , 
lach i na ulicach nadzwyczaj s l

 s ą t 0 

tak, że zdawać by się mogło, 1 

wczesne godziny wieczorne. ,^ Ł 
Sądząc po ruchu, n'a te D ^ J N O S ^ 

chało do Zakopanego ponad l 5 , u % sj"! 
Również silnie zaznaczył sie j \ F 
mochodowy, obliczany na . P°" a• 
maszyn. Pociągów normalnych ' ^ ( r 
larnych przybyło i odjechało w" 
statniej soboty 52. :eM 

.Na skoczni narciarskiej w c z a % 5 F 
kursu skoków naliczono P ° n a % p ' ' 
widzów. Licznie przybyli przcdsi' ^ 
le władz cywilnych, wojskowy 1- 1 '^" 
wie wszyscy attaches w o j s k o -
dytowani przy rządzie R. P». p jiii" 
wicielc dyplomacji, nie mówia> 
gościach zagranicznych. 

tel. '2i3-84 

B H H H H H H H S S 

Dziś o godz. 9.15 wiecz. i dni następnych występują S z . D Ż I G R N , I . S Z U M A C H E R , o raz J Ó Z E F K A M E N 
na czele pierwszorzędnego zespołu sceny żydowskiej w przebojowym widowisuu satyrycznym w 2 częśe. (16 obr.) 

t. T A T E D U Ł A C H S T ? " 
• T">: 1 _ ._ . J 1 - . . . , . T7.M • Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Zdarzenia i I m f g i e 

Żydzi w Niemczecii 
IV Bcawiorni.-Jak si^ „aryzule" sficle< 

b>HJJ? — SpołeczeAsIwo 
wobec Zcjdów 

Nie sposób uniknąć w Niemczech 
choćby na najkrótszy czas, choćby na 
godzinę t. zw. kwestii żydowskiej. Rząd 
i partia robią absolutnie wszystko, by 
wypełnić kwestją żydowską każdy in
ny problem i „rozwiązać" go właśnie 
pod kątem widzenia Żydów. Jest rze
czą jasną, że to niczego nie rozwiązuje, 
ale daje pozory, zasłania prawdziwe o-
blicze każdej sprawy. Robi się wszyst
ko, ażeby Żydom nie tylko uniemożli
wić zarobkowanie, ale 1 zatruć życie na 
każdym kroku. 

Nie ma prawie kawiarni w Berlinie, 
gdzie nie wisiałby napis: „J u d e n 
u.n c r w u e n s c h t". 

Jeden z moich znajomych —polski 
Żyd, umówił się ze mną w kawiarni X. 
Spotkaliśmy się właśnie u wejścia. Je
stem przypadkiem t. zw. czystym „ary j -
czykiem", ale zrobiło mi się przykro ze 
względu na mego towarzysza, gdy zo
baczyłem kartkę na drzwiach. Spo
strzegł moje zakłopotanie i uśmiechnął 
się gorzko: 

— W zasadzie nie dotyczy to cudzo
ziemców, a poza tym zaraz pan zoba
czy, jak to wygląda praktycznie. 

W kawiarni było conajmniej 90 proc. 
Żydów. Czuli się tu doskonale, do cze
go przyczyniała się bezwzględnie 
uprzejmość i usłużność gospodarza. 
Z wielką swastyką w klapie nietylko dy
rygował kelnerami, ale sam usługiwał 
Kościom jak mó'.ł. Przywitał się z moim 
znajomym, który jest tu ..stammgast". 
Na jego zręczne pytanie, aby wprowa-
d ' ć i m!e w istotę rzeczy, gospodarz 

— To wszystko, co pan widzi, to 
moi goście od wielu lat. Napis „Juden 
unerwuenscht" przvsiali ze związku z 

nakazem wywieszenia. Boję się — i mu
szę powiesić. Przez kilka dni było nie
przyjemnie, ale przecież moi goście ro
zumieją i wiedzą... Im jest tu wygodnie, 
a ja z nich żyję. Ja ich bardzo lubię i 
chciałbym, aby im się jaknajlepiej po
wodziło, bo jak Im będzie lepiej, to i 
mnie będzie lepiej. Bóg da, że przecier
pimy te czasy i będzie wszystko tak, 
jak było dawniej. 

Ale Żydów do kawiarni przychodzi 
coraz mniej. Nie mają co robić w ka
wiarni, bo nie mają co robić wogóle. 
Od pierwszego stycznia r. b. nie mają 
prawa zajmować się przemysłem, han
dlem, wolnymi zawodami, pośrednic
twem i t. p. Cóż więc robią? Czekają na 
wizy wyjazdowe i na zmiłowanie Bo
skie. Szukają protekcji do obcych kon
sulatów i stoją w ogonkach. Ci, którzy 
mają pieniądze, zjadają je. Inni żebrzą. 
Wogóle sytuacja 'żydów niemieckich i 
bezpaństwowców jest nawskfbś tragi
czna. Dla ilustracji następujący przy
kład: 

Kupiec X miał na Leipzigerstrasse 
wspanaly sklep damskiej galanterii. 30 
osób personelu, olbrzymie obroty, do
skonałe zyski. Bogaty człowiek. Pew
nego dnia zaczęto mu rozbijać szyby. 
Później zdemolowano urządzenie. Skav 
ży ł się w policji. Spisano protokół i na 
tym koniec. Wreszcie pewnego dnia 
przyszedł do niego jegomość z partii i 
Oświadczył, że Sklep musi być „zaryzo-
wany". Kupiec podał ogłoszenia do ga
zet. Następnego dnia zaczęli zgłaszać 
sie reflektauci. Wreszcie pewien facho
w i : o zaofłarowa' nit) 65.000 marek. 
Sklep był wart |v,v,vnajmn.iei 25Q.QQQ 
marek. Kupiec zgodził sie na ofertę. Po
nieważ jednak obrót majątkiem żydow-

Ukiim poddany jest specjalnej kontroli, 

sprawa poszła przed „odnośny" urząd.' 
Urząd zdecydował, że cena Jest zbyt 
wygórowana. Nie może ona orzekra-
czać 30.000 marek, a oozatym reilektant 
jest nieodpowiedni... Zamiast wiec ułat
wić sprzedaż, choćby za marne grosze, 
państwo wydelegowało do sklepu ga
lanteryjnego swojego „nadzorcę". Nad
zorca był sprytny i natychmiast poro
zumiał się z kupcem: czysty zarobek 
dzielić będą po połowie ku obustron
nemu zadowoleniu. Tak trwało przez 
kilka miesięcy. Nagle kupiec zauważył, 
że coś się psuje w stosunkach z nadzor
cą. Hitlerowiec stał się małomówny, uni 
kał go i tylko skrunulatnie inkasował 
pieniądze. 

Kupiec miał zwyczaj odwiedzania 
sklepu jeszcze późnym wieczorem po 
zamknięciu. Pewnego dnia o północy, 
wchodzi ty lnym wejściem i zastaje nie
samowitą scenę. Po środku sklepu usta
wiony stół, a na nim zakąski i wiadro z 
butelką szampana. Dokoła pan nadzor
ca, dwie panny sklepowe i dozorczyni 
domu. Ponieważ wszyscy byl i mocno 
pod gazem, rzecz wyjaśniła sie rychło. 
Dozorczyni, najsprytniejsza z całej kom
panii, wytłomaczyia nadzorcy, że jest 
rzeczą niepatriotyczną 1 niemoralną pra
cować wr^z z żydem. Niechai lepiej 
sprzeda sklep „aryjce" — pannie skle
powej (zresztą córce dozorczyni) i 
niech się z nią później ożeni! W ten 
sposób zdobędzie za jednym zamachem 
i ładną żonę i piękny majątek. 

Tak się stało. A co zrobić z dawnym 
właścicielem, żydem? O, to sprawa bar
dzo prosta. Kupiec nie żywi ł wpraw
dzie żadnych pretensji o to. że zabrano 
mu sklep z towarem, a dano wzamian 
2.200 marek i to płatne dopiero DO sze
ściu miesiącach, ale sumienie nowych 
„właściciel i" musiało być zaspokojone. 
Obawiali się, że kiedyś mogą odpowia
dać za swój czyn i postanowili do resz
ty zniszczyć ewutualnego przeciwnka. 
Nadzorca zh.y.yl doniesienie, niczym 
zresztą nieu-motywowane. że podejrze
wa kupca o matactwa podatkowe. T,o 
wystarczyło do zesłania 60-letniiego 
człowieka do obozu koncentracyme«o. 

Dzisiaj takie sprawy sa "'.^ei: 1 1 1^ 
poprostu dlatego, że Żydom '""„kia" 
nie wolno posiadać żadnych z L j / . i ' 
handlowych i przemysłowych- *•fam 
obywatele państw obcych nie ;vu

s$ffl 
tym ograniczeniom. Ich fa4>r.vKi e j 
są wprawdzie otwarte, ale P R C , U NJ, 
później będą musieli je z a m k n " ^ * 1 

- dostarcza im surowców art 
Jeśli mowa o Żydach *a£'*a" P A 
Niemczech, to, oczywiście-w 

wszystkim myśli się o o b y W a

e \ i 
skich. Albowiem jest ich naJw l

s JpM 
grywal i zawsze pewną r0''e'A J 

nie w handlu. Trzeba przyzigjj" YY 
EULARNE PLACÓWKI polskie r ° ^ c , i . J 
ciężkich WARUNKACH, co ^ P O L ^ » V N . » U N I I I IN>VU) — i> fi 
utrzymać prestiż obywateisij^hia 
go i możliwie ochronić prz c f l ,„ d" 

rn 

jatek ludzi. Nie ulega kwest^g 
wnego stopnia musi sie to. v"^e(fl 

Rozmawiałem z pewnym P $ l'i 
mieckim, pytając go, czv "**RBO* 

zdania możliwy jest w N- p | 1 1 ',GTF ,r j i 
wrót do warunków z przed' ' 
Odpowiedział mi zupełnie P ° i | j 
godnością: lóW-^S 

— Nie mam dzisiaj P O W O ^ . N L trj 
mam celu -popisywać sie sw> j in" 
tyzmem. Cokolwickbąclź ^ tp- . 
niema dla nikogo żadnego y | P- r> ^ 
Ale wiem, że jestem takim s a

 cd ? ,F i 
cem, jak 1 oni wszyscy ' " h \»J 
świecie nie może bvć dla »''';. om 
brze i tak pięknie, jak w n»*J tft-M 
nie. Póki oni tu są, nic c l i « }L\ °y 
dę na emigrację. Ale kiedV ^ 1 " 
ja tu wrócę. I tu wrócić musz*" , 
takie prawo i taki obowiaz^' [ }, 

— I nie obawia się P a n , / ' 0 T\'-CW 

wychowają tak si>ołeczeńsi^ ^ P l l 
kie, że pan tu nie będzie m ^ i c R J 

Nie! Tego nie obawiam 
Ja znam społeczeństwo mcm r / ̂  
nieważ jestem jego członk»e» 5 ą 
kości. To, co pan widzi, trw" „ie it 
'lat, ale gdyby dzisiaj •ii!n e'"sjk" * 
trwa i sześć tygodni, a ws z V„„v.^-

h i 

pomną. Każdy Niemiec A 
a każdy człowiek człowiek 

do dawnej normy. O rasie ^\c^' 
BEDZ' 1 ' 
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J&,gT?3;' Pieśń ,K:eJv ranne wuaią zorze'" 
FTIBI,,'". Muzyka pj-anna (PLYTYI. 6 3 5 - 6 50 
1.15 f) 7

l | V k a - 6.50—7.00 Muzyka (płyty). 7.00— 
jiony l e n n i k ['ORANNY. 7.15—7.20 ..FIS" ukoii-
H(k»T: D^adanka. 7.20—8.00 Muzyka (płyty) 
J1 II no A , u d V c i a dla szkól. 8.10-11.00 Przer-
W i n T 1 1 , 2 5 A u d y c i a dla szkól: „Powiedz 
* %rll Ł y wierszyk" — audycja dla dzieci 
% lz- Henryka Ładosza. 11.25-11.57 Pio-
S i ^ c z e ś c i u (płyty). 11.57—12.03 Sygnał 
%n m e ) a n l 2 Krakowa, 12.03—13.00 Audycja 
Sie wt 1 3-°0—13.30 Audycja dla kupców 1 

Ciekawostki towaroznawcze 
rzemieślnika— pracy 

z 
ne narzędzia 

1 ''rac i 
" " e e r t £

n a Kołaczkowskiego. 
»«..

l

-z Kato 

•
 L e

» n Romanowski "z Łodzi. 13.30-14-00 
Liszt" — audycja dla gimnazjów— 

14.00-14.50 
m g i e , . -w ic . 14.50—15.00 Łódzkie wlado 

2? Mit o°
w

^ ' odczytanie programu. 15.00— 
Si

Vc

ia d i !
r e c

^
 p

-
 , l T r z

y
z , o t e i a b , k a

" — 
W i i

 m»>dzieży — w oprać. N. Hawt-
Hh'6-00 M r z e k , a d z i e M. J. Lutosławskiej. 
H ""'V k> i z x r k a obiadowa w wykonaniu 

Ra-.K g , o ś n i Poznańskiej pod dyr. Euge 
4?" 16 08 ?* 1 6-°°—16.08 Dziennik Dopolud-

16'35 iT Wiadomości gospodarcze. 
He" _J ^fonika naukowa: „Nauki spolecz-

17-20 P d r > A l e k s a n d e r Hertz. . 
5*f ^ y » - r r a g n l e n t y z najpiękniejszych 

P o k r ó t k i c h i c iężk ich c i e r p i e n i a c h r o z s t a ł s ię z t y m ś w i a t e m 
n a s z n a j u k o c h a ń s z y 

B P 

SALOHON JAKUBOWICZ 
o b y w a t e l m. Ł o d z i 

p r z e ż y w s z y l a t 6 7 . 
W y p r o w a d z e n i e d r o g i c h n a m z w ł o k n a s t ą p i d z i ś w p o n i e d z i a ł e k , 

dn ia 2 0 b. m . o g o d z . 3 -e j p o p o ł . z d o m u p r z e d p o g r z e b o w e g o , o c z y m 
z a w i a d a m i a j ą p o z o s t a l i w g ł ę b o k i m s m u t k u 

Żona, Synowie, Synowe I Rodzina 

szarda Straussa w wykonaiu Heleny 

^ 1 7 £ W a c , a

w Geiger.' 
i zespołu solistów. 

Ba ty.
0 Psólnopolska Wystawa Fotograficz 

niera
e L w o w

' e — pog. inż. Witolda Ro-
S>Î IJ 

v?°'eczn^'a każdego jest miejsce w pracy 

tósArposadanka wygi. Jadwiga 

W głębokim smutku Dodajemy do wiadomości o śmierci 
B. P. 

l», ,"ofii un.^ u, z yk- a taneczna w wykonaniu ze 

'^18.10 a R y " a S a 

l i , I l r ^ D r f t „ R 5 z m o w a z radiosłuchaczami — 
h ^18 2n a dyrektor Stan. Nowakowski. 

8 ^ 5 - M u z * k a (p'ytv) 1 8 3 Q ^.Wszystkim po troszku. 

Muzyka 
^ l 9 o n ^ i a d o r n o ś c i sportowe lokalne. 
lJe»Dołi. ?JUzyka taneczna w wykonaiu 

ft^la Rynasa. 
Ijl^l94ft ' i B l l a n s F.I.S.-u" — pogadanka. 
^2035 v l l d y c ] a żołnierska. 

0 t^est n c e r t rozrywkowy. Wykonawcy 
i a r°stau a ? 0 z K'ośnl Katowickiej pod dyr. 
?pie\v ^Leszczyńskiego, Franca, Morni— 

lir^WSSh h e I m Korek—akordeon. Paweł 
!̂ 2i.flBfl8WR'fj-iAdam Bryzek—akomp. 

^ ^ y ^ ^ d y c j e ,,i^0rnjąfeKtS1tórtPziennik 
R VM l f d Q m o 5 c i meteorologiczne „F-I. 

^ lutro a o r n o ś c i sportowe. Nasz program 

estr* P C 6 R T symfoniczny. Wykonawcy 
ffi1'**,, ^'"foniczna P. 2 . P<>d dyr. 

u .7 Drze1*, P i t e l b e r g a i U. Dammtrt - fort . 
^ V ^ | , e r w l e ok. godz. 21.40 — Nowości po 
C 2 2-10 2 m 6 w i Władysław Sebyła 

iat"* GrVffCert ^zrywkowy. Wykonawcy 
IE? 'ort ^ ' o s e n k l , Maciej Brzeski -

I «t, c k i -h»; U e t charakterystyczny 
R ^ t a . n armonia ustna l Otto 

te,neSo°vałnie wiadomości dziennika wie 
J3.0S '..^Unikat meteorologiczny. 

• O . 

r0» 

n,23-00 t f t c i e kulturalne. % » ^Koncert ™ , i „ 

SALOMONA JAKUBOWICZA 
d ł u g o l e t n i e g o c z ł o n k a Z a r z ą d u n a s z e j Ins ty tuc j i 

W zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, który codzienną i cichą pracą 
przyczynił się do utrzymania naszego Towarzystwa. 

Niesatartą pamięć o nim zachowamy na zawsze 
ZARZĄD SZKOŁY I INTERNATU DLA GŁUCHONIEMYCH DZIECI 

„EZRAS ILMIM". 

I H H M H M B I R H H H D W b s I 

Coraz mniej żebraków na ulicach 

ulicy 

160 włóczęgów w 
Plaga żebractwa w związku z ener 

giczną akcją ^iidjętą przez Towarzy
stwo Przeciwżebiucze zanika stopnio
wo w Łodzi. 

Jak s\- J •wiadircmy, w zbiofni J.i ' 
IETI&M'' Pi7.v ul. Kątnei 10 znajduj? 
się obeanie ok. do R 0 osób, nrzychwY." 

zbiorni przy u l . Kątne j 
conych na gorącym uczynku żebraniny. 
Wszystkie te osoby czekają na rozpra
wy sądowe. 

Zależnie od decyzji sądu powędrują 
oni dg domu-pracy przy musowej &zel 
skierowane zostaną do przytułku ala 
starców i kalek. (p)-

Wojna w teatrze 

Janusz 
Cymer— 

rto W e ostatnie wiadomości 

\ D Y C J E Z A G R A N I C Z N Ł 
Koncert symfoniczny 

S > , M o Z AR, " B A S : I E N 1 Basticnne" -

0 pi^TFEEN0'?. 2 Lammermooru" — opera 
b"«f. 1 , s P T T ' z ° P e r y KróU. 

ty|f!rli°za " B e n v c n " t o Celllnl" — o-
E l p E L A . Koncert Symfoniczny 

a Konowskiego 
gatunkowy wsi polskiej za-

mi , n a ibardzłej przekonywujący-
^Padek ° ^Jumentaml wyżywienia 

Orientowanie sie w stacjach radiowych Euro
py na podstawie języka nie jednego wprowadza 
dziś w błąd. Któżby bowiem przypuszczał, że 
słyszany przez głośnik prelegent, wygłaszający 
płomienne przemówienie w języku francuskim 

mówi z rozgłośni moskiewskiej, mówiący po 
niemiecku — z Londynu, a po angielsku — z 
Rzymu. 

Języki przestały już być wskaźnikiem, jakie
go kraju w danej chwili słuchamy. Jesteśmy 
obecnie świadkami istniejącego od lat kilkuna
stu zjawiska, które zdobyło sobie na falach ra
diowych prawo powszechności- Zjawisko to po
pularnie nazywa się walką w eterze. 

Ostatnio zanotowano nowy wypadek, świad
czący o tym, że walka w eterze nie słabnie, ale, 
wręcz przeciwnie, przybiera na sile. Oto biule
tyny radiowe, nadawane z Londynu w języku 
niemieckim dotąd przez dwie stacje, obecnie 

transmitowane są przez 5 stacyj angielskich. 
Dziś stacje nadawcze w Rosji, Niemczech, 

Wloszecl], Francji, Anglii cz,y Hiszpanii prze 
mawiają nie jednym narodowym językiem, ale 
kilkoma, a nawet kilkunastoma, jak to ma miej
sce np. we Włoszech czy w Rosji Sowieckiej. 

Nie rzadko się zdarza, że z rozgłośni euro
pejskich płyną języki dla nas całkiem niezrozu-

1 miale, że słyszymy tajemniczą, obcą naszym u-
szom mowę ludów Azji czy Afryki. W przeci-
wicńswle do tego jakże zrozumiałym i jasnym 
jest dla nas język, jakże prosta treść, kryjąca 
się w słowach: wszyscy gramy na najbliższej 
44 Loterii Klasowej. Czy błądząc wśród tych 
obcych języków na falach eteru nie chętnie słu
chamy tak łatwych do zapamiętania wyrazów, 
przypominających nam, że najbliższe ciągnienie 
loteryjne rozpoczyna się już 23 lutego b. r.? 

Postrzelony na 
przez nieznanego osobnika 

Wczoraj, około godziny 8 wiecz. prze
chodnie ulicy Zbożowej byli świadkami 
krwawej awantury. Jakiś osobnik w pe
wnej chwili podbiegł do 31-letniego Ka
zimierza Kwiatkowskiego (Zbożowa 5) i 
z bezpośredniej odległości, strzelił do nie 
go z rewolweru. Powstało zamieszanie. 
Ktoś wezwał pogotowie Czerwonego 
Krzyża, którego lekarz stwierdził u 
Kwiatkowskiego ciężką ranę postrzało
wą brzucha i w stanie b. groźnym prze
wiózł go do szpitala św. Józefa. Spraw
ca tajemniczych strzałów zbiegł. Wła
dze wdrożyły dochodzenie, (gr) 

Uruchomienie przedsięb orstw 
bieliźniarskich 

Długotrwały strajk w przedsiębior
stwach bieliźniarskich został częściowo 

l i k w i d o w a n y . ; t . . I / I i w a n : 
Jak wiadomo strajk powstał na sku-

łek" żądań ze strony pracodawców, by 
chałupnicy wykupil i patenty, oraz wsku 
tek odmowy ubezpieczenia ich w Ubez
pieczalni Społecznej. 

Jak się obecnie dowiadujemy, wiele 
przedsiębiorstw branży bieliźuiarskiej 
podpisało indywidualne umowy ze swo
imi pracownikami i dzisiaj znaczna ilość 
przedsiębiorstw zostanie uruchomiona. 

r"kQv!" l iczV n,m ,fsiącach ukazało sie. na ryn-
C .,Mi d*isiei.> ^ cennych dla poznania 
W f f e pou*!1 *»1 ^ ł i«k . Wymieńmy 
^ S » , i M klopów". S , to pa-

H i sPci e cL„ S l 9 " « uznana przez wszyst-
' Ł I , M » H , H U L T U R Y * « epokowe wydarzenie w 
<N £ do * M w Polsce. 
X w n o ^ s k t 0 i 0 w a n i a ukaw»"»ie sie. książki 

h X . Wski f i 0 P < ! ' ..Prawno-polityczne 
'W\ ksiąik 1 X 8 U e l i l e r a t u r y ludowe)". 
X- *bLiszta* i

B o a o w s k i e g o („Dążenia wsi 
^r.em n?.'.„,,ak 8am tytuł wskazuje, Jeąt 

y 

POI; 

s a r * £0«ć ,"ye 
1 , 1 

n » przełomie 
na tle 

odzyskania 
"asach późniejszych. Na stro 

Hl^JNch i P

u

o tykaniy się z działalnością 
V 1 au. 8*°ne P r o8ramami i przywódcami. 

sta r.'?y*.ll polityczne dążeń chłop-
^ " M " N A Z E B R A C W C A , O Ś Ć -
NłJ W. r°invcł. * ć n»»teriału, ukrytego po 

, 0 udaw , C 2 a s o P i s m chłopskich, nie 
^ c ó ^ ^ t ó r y / h ' 0 - A } ^ y t szczegółowe 

C A S I N O 
Pocz. 4, 6, 8; 10 

Dziś. premiera! j l 
Ulubieniec kobiet 
całego świata 

G A R Y 
COOPER | 

w swoim najnowszym filmie 
erotycznym p. t. 

„PANI 
i COWBOY" 

W głównej roli kobiecej: 
MERLE OBERON 

Koncert gryf 
Barwne tło 
Rewelacyjny temat! 

Spełń nakaz serca i sumienia: 
« o ^ ^ r i & « | z ł 6 ż grosz ofiarny na Pomoc Zimową 

Z d e r z e n i e d o r o ż k i 
z srm chodem 

Przy zbiegu ulic Przejazd i Wapien
nej miało miejsce w dniu wczorajszym 
zderzenie dorożki z samochodem. 

W kierunku ul. Przejazd jechała uli
cą Wysoką dorożka prowadzona przez 
Abrama Kuperberga, natomiast ulicą 
w kierunku ul. Wysokiej zdążał samo
chód prywatny. 

Nastąpiło zderzenie; które na szczę
ście jednak nie pociągnęło za sobą tra
gicznych następstw. 

Lewy bok dorożki został znacznie u-
szkodzony, natomiast samochód nie u-
łleg żadnym uszkodzeniom. 

Kierowca korzystając z chwilowego 
zamieszania szybko odjechał. 

Robotnik pobity na ul'cy 
Na ulicy Kwiecistej przed domem Nr. 

37 został ciężko pobity przez dwóch nie
ujawnionych dotąd sprawców 33-letnf 
Franciszek Gocki, robotnik, zam. tamże. 

Na wszczęty krzyk napastnicy rzu
cili się do ucieczki. 

Wezwany lekarz pogotowia Czerwo 
nego Krzyża przewiózł ofiarę napaści 
do domu w stanie osłabionym. 

IGNACY FRIEDMAN W FILHARMONII 
W czwartek, du 23 bm. o godz. 8.45 wiecz. 

wystąpi w Sali Fułmnioni z jednym koncertem 
mistrzowskim niev6wnany oiarsta świ tcwej 
siawy Ignacy Friedman. Ullcty sprzedaje kasa 
Fi. harmonii. 

TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII. 
Dziś punktualnie o godz- 9.15 wiecz. wielkie 

widowisko satyryczne w 2 częściach (16 obr.) 
p. t. „Tate du lachst?" z udziałem Dźigana I 
Szumachera i Józefa Kamena. Bilety sprzedaje 
kasa Filharmonii. 



Z A W O D Y I S Z A K O Ń C Z O N E 
Piękny konkurs skoków buł imponufuctt10 

zakończeniem uaanef imprezu 
Pierwsze miejsce zdobył niespodziewanie Bradl 

i 

Zakopane, 19 lutego, 
uodnym zakończeniem narciarskich 

mistrzostw świata w Zakopanem byi 
piękny konkurs skoków, jaki się odbył 
,vv niedzielę w południe. Takiej imprezy 
Nie widziało jeszcze Zakopane, a' ii in
ne skocznie świata nie zawsze mogą się 

Poza tym dobrze wypadł Szwajcar 
Paterlini. oddając skoki 74 i 76 mtr. 

Z Polaków najlepszymi okazali się 
oczywiście bracia Marusarze 1 młod/iut 
ki Jan Kula. 

Jan Kula jest najbadziej obiecującym 

Marusarz Andrzej po pierwszym 
skoku 74 m. miał drugi nieco słabszy — 
71 m. 

Oficjalne wynik i konkursu przed
stawiają się następująco: 
ok,-ecejtcięim żf cnr -aw 

1) Bradl Joseph (Niemcy) skoki 80 m. I 
pochwalić konkursem stojącym na ta-1 naszym talentem i rokuje największe 76<s m. — 224,7 ,2) Birger Ruud (NorweRia) 76,B , 

kim poziomie i mającym tak znakomitą nadzieje na przyszłość. Jego d z i s i e j s z y , 1 8 , : 5 - 2 2 i , ^ 0 «°dz. 18-ej na stadionie 

la się na skoczni skromna u

V 5 I W . -
wręczenia p. ministrowi Bob* k o st^ 
dyplomu honorowego cz' 0

 cim 
przez liczną delegację g ó r a l ^ ' ^ ^ ; 
ków Zw. Górali i Góralek w 
N E M . 

odW1 

obsadę jak dzisiejszy konkurs zako 
piański. 

Konkurs odbył się przy pięknej pogo 
dzie i zgromadził na widowni około 23 
tysięcy widzów, którzy z niezwykłym 
zainteresowaniem śledzili przebieg za
wodów, dopingując 
naszych czołowych 
szka Marusarza i Janka Kulę. 

Warunki na skoczni były badzo cięż
kie. Cały zeskok był zlodowaciały, wo
bec czego musiano lód rąbać, szatko-
wać i posypywać solą. Wszystkie te 
czynności oczywiście opóźniły począ
tek konkursu. 

O ciężkich warunkach śnieżnych na 
skoczni świadczy znaczna liczba skoków 
z upadkiem. M. in. skoki z upadkiem 
mieli Niemiec Aschenwald. Fin Kaiplys 

na 
wynik, będący pozornie pOniżel ocżukl 
wań (1 I-te miejsce) nie jest niespodzian 
ką, choć skoczek ten dopiero przed dwo 
ma dniami ustanowił rekord skoczni na 
Krokwi. Kula po raz pierwszy w życiu 
startował w tak poważnych zawodach, 

przede wszystkim1, Pewna trema Jest aż nadto zrozumiała 
reprezentantów Sta; u tak młodego zawodnika, zupełnie po

zbawionego rutyny. Poza tym ciężkie 
warunki skoczni, twardy zlodowaciały 
zeskok, kazały mu skakać ostrożnie i 
dbać przede wszystkim o skok ustany. 
W tych warunkach 11-te miejsce Jest w 
istocie sukcesem, leżeli pamiętać bę
dziemy, że Kula jest debiutantem i liczy 
zaledwie 15 lat. 

Od Stanisława Marusarza oczekiwa
liśmy więcej. pev. ni jego wlel.cicgo sty
lu. Pierwszy suok zbyt k/ótki niestety 

nasze nadzielę ł pozbawił (przy obu skokach 76 i 71,5). Norweg; przekreślił 
Sagyold (78 i 72 m), skok z upadkiem n a szego świetnego skoczka, bronionego j % up. — 113,5. 
miał również Polak Schindler, któryy tytułu wicemistrza świata. J W czasie 
uzyskał 75 m 

223,1, 4) Eriksson (Szwecja) 78 1 78 
5) Stanisław Marusarz (Polska) 74 1 78,5 — 
219.5, 6) Myhlra Hllmar (Norwegia) 79 I 76 — 
218.6, 7) Lahr Hans (Niemcy) 78 I 75 —.215,1, 
8) Kraus (Niemcy) 76,5 I 72-214,3. 9) Asojoern , » n h k n w . k ! p i r o 

Ruud (Norwegia) 68 I 70 - 214,2. 10) Hacckel i J?ODKOWSKIEGO 
Paul (Niemcy 669 I 76 — 213,7, 11) Jan Kula 
(Polska) 75 1 74 — 213,4. 12) Valonen (Finlan
dia) 69 I 70 — 210,3, 13) Marr (Niemcy) 65 1 75 
— 205,9, 14) Paterlini (Szwajcaria) 74 I 76 - -
202,5, 16) Marusarz Andrzej (Polska) 71,5 i 71 
— 200,7, 16) Meergans (Niemcy) 63 i 66 - 193,7 
17) Czerniak (Polska) 66 1 67 — 191.4. 18) Gut-
Szczerba (Polska) 62,5 I 66 — 189.9, 19) Roj 
(Polska) 68 1 63 — 184,2, 20) Sowiński (Polska) 
69 1 61,5 — 184,1 21) Kula Stanisław (Polssa) 
60 1 63,5 — 181,6, 22) Kolesar Piotr (Polska) 
67 i 65 — 171,2 23) Krzeptowski (Polska) 63 i 
61 — 174,4, 24) Palmę (Jugosławia) 62 I 64 -
171,1. 25) Kozdruń (Polska) 63,5 i 55,5 — 167,9, 
26)Kvanli (Norwegia) 681 75,5 z up. — 145,8, 
27) Soguel (Szwajcaria) 67 I 70 z up.'— 136,6, 
28) Molltor (Szwajcaria) 62 I 69 z up. — 122, 
29) Couttet Ja mes (Francja) 63,5 1 64 z up. — 
122,3, 30) Becker-Giewont (Polska) 61,5 1 56 

In 

przerwy w skokach odby-

Uroczystość zamknięcia Fv',HV 
Rozpoczęła się ona od r»z 

gród przez prezesa F. I. S. maJj [=„!$' 
gaarda i prezesa P. Z. N. wic e . ch^ą 

po czym iiastaPJ ' d r jg l j i | , 
licznościowe przemówienia, P° £ 1 ' 
mjr. Oestgaard, jako prezes

 1 

ogłosił zawody za zamknie^ , z C; 
cześnie flaga FIS. została °PU S 

na maszcie. . M 
Przed trybuną ustawione oy. 

norowe poczty sztandarowe v 
biorących udział w zawodach 

im'' 

Po zakończeniu uroczys^ ; -^ tom 
4 

Spośród zgłoszonych do konkursu 68 
zawodników startowało 46. Zabrakło 
rn. in. na starcie Bronisława Czecha, 
Górskiego, Orlewicza, Wnuka. Niemca, 
Berauera, Szwajcara Gamma i wielu in
nych. Po pierwszej serii wycofało się 
dalszych 6-ciu zawodników, tak że 
ukończyło konkurs ostatecznie 40. 

Na czoło zawodnikowi uczestniczą
cych w konkursie wyb i ły się wyraźnie 
trzy grupy, złożone z zawodników nor 
weskich, polskich i niemieckich. 

Reprezentanci tych trzech państw 
wykazali niezwykle wyrównaną 

się piękny pokaz ogni 
ganizowany przez komisję aj"1' 
F. I. S., który wywoła ł wśról b)'P j 
duży zachwyt. Lasy pod Kr05y<,Kj 
oświetlone reflektorami wojsk0 -»< 
z progu skoczni spływał >,°f'' 

Całość wypadła niezwyWJ „| 
jąco i była godnym zakonem 
wspaniałej Imprezy. 

r 
'Ul 
u 

!'lit| 

Ul 

Niemiły zgrzyt na 
Sędzia niemiecki krzywdzi znakomitego skoc^ 

norweskiego Birger Ruuda 
Zakopane, 19 lutego. | ta został... Niemiec Bradl, który uzyskał. Dwaj pozostali sędzi<™^ ptfy ^ 

i mimo dość ciężkich warunków uzy
skali wspaniałe długości. 

Z Norwegów na czoło wybił się 
znakomity Birger Ruud, który po Krót
szym skoku 72,5 mtr. w pierwszej ko
lejce oddał w drugie] kolejce piękny i 
niezwykle długi skok na 81,5 mtr. 

Gorzej znacznie powiodło się jego 
bratu Asbjonowi, mającemu skoki 68 i 
70 mtr. 

Świetnie skakał natomiast Kongsgard 
który w pięknym stylu oddał dwa sko 
kl na 76,5 1 79 mtr. -klasyfikując się 
dzięki temu w czołowej grupie. 

Również Norweg Myhra, po którym 
spodziewano się bardzo dużo, nie za 
wiódł. Miał on dwa piękne skoki, oba 
długie, na 79 1 76,5 mtr, 

Z Niemców najlepiej skakał Bradl 
(Sudety), który w pierwszej kolejce 
miał najlepszy skok 80 mtr., w drugiej 
zaś uzyskał 76,5 mtr. 

On też został niespodziewanie ogło 
SzOny zwycięzcą konkursu. 

Nazwisko zwycięzcy było wielką 
sensacją tegorocznych zawodów FIS, 
obfitujących zresztą w wiele nlespo 
dzianek. 

Zawodnik ten miał wprawdzie naj
większą przeciętną długość obu skoków 
lecz pod względem stylowym ustępo
wał zarówno Norwegom, iak Erlksso-
nowl oraz Stanisławowi Marusarzowi 
Ogólnie liczono się ze zwyziestwem na] 
lepszego stylisty Birger Ruuda (Nor w e 
gia), który zresztą miał najdłuższy 
skok dnia. Przyznanie pierwszego miej 
sca Bradlowi zaskoczyło wszystkich 
— nawet Niemców, 

Gdy 25-tysięczna publiczność opusz- 224,7 punkta, podczas gdy Ruudowi przy Polak, red. Faecher i Horvte* jflie Ą 
formę' czała w południe po zakończeniu skoków znano tylko 224,2 punkta. | patrzący na skoki Norwega pî J 

piękny reprezentacyjny stadion narciar 
ski pod Krokwią, nie było wśród niej na
pewno ani jednego widza, któryby nie był 
ptwien, że konkurs skoków wygrał dwu
krotny mistrz olimpijski, znakomity nor
weski zawodnik Birger Ruud. 

Ruud oddał swe skoki w tak pięknym 
stylu, że nie ulegało wątpliwości, że właś 
nie on wygrał konkurs i został mistrzem 
świata. 

To też ogromne zdziwienie, a później 
oburzenie, zapanowało w Zakopanem, 
gdy oficjalny komunikat doniósł w go
dzinach wieczornych, że mistrzem świa 

Zaczęto dociekać jak to się stało, że stronnie ocenili go lepiej 11 M i m 
'skok, przyznając mu też pun»j j C 
szą niż Bradlowi. Zadecyd o v v

 Jej P ty 
bezwzględnie najlepszy skoczek turnie 
ju, sklasyfikowany został na drugim 
miejscu, podczas gdy zawodnikowi wy
raźnie gorszemu, przyznano tytuł mistrza 
świata. 

Okazało się, że znakomitego Norwe- mistrzostw świata, wyw 
ga „pokonał" nie jego rywal na skoczni, przedewszystkim w obozie 
a sędzia w konkursie skoków, Niemiec Szczególnie zdenerwowany _jj % „ 
Rather Gustaw. P. Rather ocenił drugi sta Ruud. Mówił on, że V°l

 0 i f y 
skok Ruuda, który był znacznie ładniej- ścią znieść porażkę dozna*1^ 
szy od pierwszego, gorzej niż pierwszy i nika, ale przykro mu, r̂jLjkfl' 
dzięki temu, Norweg sklasyfikowany zo. konany" nie przez przeciw*1 

stał na drugim miejscu. 

głos Niemca, dzięki k t ó r e - . ^ , 
„wygrał" konkurs różnicą P° ^Pj \ 

Niemiły ten zgrzyt na k7o<$ V 

gdy oficjalny komunikat doniósł w go- dzięki temu, Norweg sklasyfikowany zo. konany" nie przez przeciw*1 

dżinach wieczornych, że mistrzem świa- stał na drugim miejscu. ^ ^ W ^ 

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE P I 
odbyły się w niezwykle podniosłym nastroju w ZakoP^y odbyły sie w niezwykle podniosłym nastroju w ZakoP* 

t r — « - ~ .n . te Ann . . t i_ _ <iWll) i''? Zakopane, 19 lutego. 
W sobotę wieczorem w Zakopanem 

w sali Sokoła odbyła się uroczystość 
jubileuszowa 20-lecia istnienia Polskie
go Związku Narciarskiego. 

Na podium, udekoroyiani ni flagami 
Polski i Polskiego Związku Narciarskie
go zgromadzili się członkowie rady nar 
ciarskiej z prezesem wicemin. Bobków 
skim na czele. 

Uroczystość zagaił krótkim przemó
wieniem wicemin. Bobkowski, po czym 
red. Faecher wygłosił reterat ilustru
jący rozwój Polskiego Związku Nar 
ciarskiego. założonego w 1919 r. z ini
cjatywy 5-ciu klubów. 

Dziś związek zrzesza 26S klubów 

i przeszło 25.000 czynnych narciarzy. 
Wielostronna działalność Polskiego 
Związku Narciarskiego obejmuje nar
ciarstwo górskie, nizinne, akcję wyszko 
leniową, krzewiciclską, a pod wzglę
dem organizacyjnym stoi na najwyż
szym poziomie. 

W ciągu ub. 20 lat Polski Związek 
Narciarski dbał, aby postęp z dziedziny 
narciarstwa był harmonijny. Obok nar
ciarstwa sportowego popiera! wybitnie 
turystykę narciarską. W ciągu 20 lat 

osób. Związek ma 1000 
dyplomowanych, 500 e2 z^, a i i j ' 
sędziów I 2000 sklasyflk o W ' 
nych zawodników. incyi11^! 

Z kolei życzenia g r a t u j ' M O J 
prezes Międzynarodowej . p c Ą , 
Narciarskiej major Oestga»r

1fi RSARCIARSKIEJ major uweJE ^ 
przemawiali przedstawi ci ^ vj 
skich związków zagranicz»J 

l ) l ( 0 V węgierskiego związku noD^. 
wręczył wiceministrowi ^iK, 
mu złotą odznakę SWEGO 

istnienia związku. 30.000 osób zdobyło] brne odznaki prof. ^If.^sk'01^ 
odznakę za sprawność narciarską, która] dr. Konleckiemu> dr. *.gf<)Wi 
to odznaka stała się wzorem dla innych ( Mactidzińskieniu l redakt 
związków sportowych w Polsce. Od-, rowit 
znakę górską P. Z. N. zdobyło 6.0001 

s 

f 
% 

Bp, 
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y ń s k a F l o t a z r e m i s o w a ł a 
W i l e ń s k i m E l e k t r i t e m 

w , V | I , WILNO, 19 lutego, 
fcfc, Wilnie gościli pięściarze gdyńskiej Floty, 
W ' t 0 c z y l l mecz z miejscowym Elektritem 
l W , n y wynikiem remisowym 8:8. Wynik 

UtoT «°*cl, którzy zasłużyli na zwycięstwo, 
^ c 7 l e Jednak skrzywdzi l i Ich w dwóch spot-
ty 

'Ukty*'8"!" muszej Lendzln (E) wygra ! na 
*ICIMI* 'wańsklm, wykazując Jednak, mimo 
^ " w » . słabą tormę. 

W ™* koguciej Lukmln po nieciekawej I 
W, . , " a niskim poziomie walce pokonał 

1 M.hrk°weJ Koleckł (F) odniósł zwyeięstwo 
LW fcwsklm, 

I I V ' Kulesza (E) wypunktował Jawor-

lj(WlśrerJnlol Waslak (F) zwyciężył na punk-
1 Ci!?nlel

 U n * o n (E) wygrał z Piechockim. 
walce w tej samej wadze Knlga (F) 

^JT Borysa przez techniczny k. o. w drugiej 

J ^»UM? l ę t k ,el Karolak znokautował w dru-
! O X . , e Hadyna (E). 
o'-'1 S £ , u e c l ( 5 i k l e J projektowane spotkanie 
.^PHu, Węgrowskim 1 Blumem nie doszło do 

Powodu niestawienia się Bluma. Zamiast 
rozegrano drugi mecz w wadze 

IW 1 . ••"wua 
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M e r e n a m i s t r z e m 
orskim kadry pod

of icerskiej 
0 * L , AINC, n lutego. 
•li^Siki y m T o r « u odbyły »'« mlstrzOBtwa 
m \ w \ Podollcerów, .zorganizowane przez 
ud •Hi,,:;;Wiarusa", 

' i i 5« na t w o Polski podollcerów w narclar-
• Ki i s NoJ° k 1 9 3 9 zdobył plutonowy Merena z 
r ,i ̂ \ v , i ł ( y s 9cz. Wicemistrzem został kapr 
»C*^%iv } W K S Bielsko. Trzecim by ł kapr, # «rL>6wnlei

 z Bielska. 
Kka 6 s*arszych zwyciężył slerż. Biernat 

ly.jS JV ̂ ^ e d plut. Sadowskim z Wilna. 
i # ^ ^I«ls|fo!° 4 x 1 0 k ' m ' z w y c , ę i y , a d r u i y n a 
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* l a d z i e f igurowe j OT 

iA ^ l f *Udin. BUDAPESZT, 19 lutego. 
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Reprezentacja hokejowa Ameryki w Katowicach 
Goście zamorscy wygrali z zespołem Dębu 5:1 

Katowice, 19 lutego. 
Pierwszy w Katowicach występ wice

mistrzowskiej drużyny świata, reprezen
tacji U. S, A. nie wywołał zbyt wielkie
go zainteresowania i zgromadził zaledwie 
200 widzów. Przeciwnikiem drużyny ame 
rykańskiej był zespół klubowy Dębu.— 
Zwyciężyła Ameryka zdecydowanie 5:1 
(2:0, 2:0, 1:1). 

Drużyna amerykańska nie zrobiła jed
nak na widzach takiego wrażenia, jak 
drużyna kanadyjska. Amerykanie rozpo
rządzali wprawdzie imponującą szybkoś
cią, jednakże co do umiejętności techni
cznych ustępowali wyraźnie drużynie 
kanadyjskiej. Dobrą cechą drużyny ame
rykańskiej, to dobre prowadzenie krąż
ka, krycie, a ponadto szybkość. 

Drużyna Dębu wypadła blado, grała 
chaotycznie, a na większości zawodni
ków widać było wyraźnie przemęczenie. 

1 Gra nie należała do interesujących. 
Była blada i bezbarwna przez wszystkie 

j tercje, a jedynie krótki końcowy okres 
i gry zasługiwał na uwagę. Amerykanie 
nie wysilali się zbytnio, akcje ich były 

! jakby bezładne, niemniej jednak groźne. 
W pierwszej tercji gra jest ospała. 

Dąb ma trzykrotnie okazję zdobycia 
: bramki, jednak gracze zawodzą. Z zu-
; pełnie nieoczekiwanej sytuacji Ameryka 
i zdobywa goala przez Quirka, który nie 
obstawiony, strzela z bliskiej odległości. 
Drugą bramkę niedługo po tym zdobywa 
Nicholson. 

W drugiej tercji, gra jest mało cieka

wa i Amerykanie bez większego wysił
ku, zdobywają dalsze dwie bramki przez 
Dondi'ego i Quirka. . • 

Początek trzeciej tercji, to generalny 
atak Dębu, a po jednym z tych ataków. 
Burda po ładnym zagraniu z Jareckim, 
zdobywa jedyną bramkę dla Dębu. Nie
długo po tym Quirk zdobywa piątą bram 
kę, ustalającą wynik dnia 

Drużyna Dębu wystąpiła w swym 
normalnym składzie, zasilona Michali
kiem z Cracovii w obronie. 

Sędziowali: Wacek Kuchar i mgr* 
Trytko. 

W; poniedziałek przeciwnikiem repre
zentacji Ameryki będzie oficjalna repre.« 
zentacja Polski. 

Jan Riper wygrał jazdę zimową do Zakopanego 
Uczestnicy imprezy uzyskali świetne wyniki 

Zakopane, 20 lutego. 
W sobotę odbyła się 10-ta samocho

dowa jazda zimowa do Zakopanego, zor
ganizowana przez Krakowski Klub Au
tomobilowy. 

Na 58 zgłoszonych ukończyło jazdę 
50 maszyn, w czym 27 zawodników wy
kazało według orzeczenia komisji spor
towej maksymalny wysiłek sportowy w 
ilości przebytych kilometrów. 

i punktów 1069. 
Wyniki w poszczególnych katego

riach: 
Kategoria 1-sza: 1) Ziółkowski Alfons 

(Automobilklub Wielkopolski) na D, K. 
W. 1081 kim., pkt. 962, 2) Polański Hen
ryk (Wlkp. Klub Automobil.) na D.K.W. 
1045 kim., pkt. 949, 3) Stawiński Marian 
(Wlkp. Klub Automobil) na D. K. W. 

Kategoria 2-ga: 1) Jan Riper (K.K.A.) 

. i 

:•• '•! Sllk n m l e ' 8 c e 1 * y ' u ł mistrza świata zdo-
^ I N i „ r a h a m Sharp przed Anglikiem Toni-

lMe«ncem Faberem. 

>„Jka r ę c z n a w Ł o d z i 
l ^ t w ? ^ keczach koszykówki męskiej o 
l ^ i e ^ k ! a s y A leader tabeli - IKP uległ 

I V * oh . 1 ? Ł KS-owi , wobec czego oba klu-
m ? r*ed,? I l i c p 0 Jednej porażce. Wyniki me-
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 Zjednoczone - Witna 18:13 
K P ~ Zntcz 21:12 (10:4) i ŁKS 

i r lSa^^oczone 
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koszykówki męskiej klasy 
% : 3 ' . Zi.H b y , y następujące: SKS — Ma-r 

^ m ^ ^ n n r K P W - 0 r I e W'A6< S K S 

J^w* P 2 ^ c * ° n « - Makabl 52:16. K 

UT 38:24, Hakoah 
UT 

1 Orlę — Jutrznia 30:0 (walko-

r * e ł ó d z c y p r z y s t o l e 

o b r a d 

J ^ ? r 4 o i e v r c 8 i o r a i " y , n o d b y ł o s i ę w a l " 
s t e ^ I r Zwu . 0 n k ó w Łódzkiego Okrę-

if l i c ' 
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>,*ebr» ą? k u Kolarskiego. Przewod-

I' ' Wyk e m Ł a l ° przebieg har-
ikt^-i ^ ^ n a s t ę p u j ą c y nowy za-

Pp • v • Szymski, członkowie 
Ki 1 , S ^ ' ^ r P i ń s k i , Kermen, Pietsch, 
IV 1 ' Ą Karolewski, Tar-

' ?*midt, Zybert, Szymczyk i 
i i ^ m ' s ! a . rewizyjna pp.: Joss 

Hi 
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Jlty ,*kl ei Przewodniczący komisji 
«0tY,:!..P\ A. Thiele; przewodni-

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- ] na „Lancia" 1261 kim., pkt. 1069, 2) Wi l -
sce zdobył Jan Riper na „Lancia" (K. K. helm Riper (K .K. A.) na „Lancia" 982 
A.), mafąc za sobą przebytych 1261 kim. | kim., pkt. 941; 3) kpt. Podgórski Andrzej 

R u c h r e m i s u j e z A K S 
w t o w a r z y s k i m m e c z u p i ł k a r s k i m 

Katowice, 19 lutego, 
Ligowe zespoły Ruchu i AKS po 

przerwie zimowej przystąpiły znowu do 
rozgrywania meczów piłkarskich. 

Drużyny te rozegrały w Hajdukach 
mecz, który był jednocześnie rewanżem 
za rozegrane zawody w Chorzowie, a 
które zakończyły się wówczas zwycię
stwem Ruchu 5:2. Obecne zawody przy 
niasły niespodziewanie wynik remiso
wy 3=3 (1:3). 

W pierwszej połowie AKS miał zna
czną przewagę nad słabo grającym Ru
chem AKS wystąpi! bez Wostala, któ-

skiej sprawnie funkcjonuje pomoc, któ
ra unieszkodliwiła słabo grający atak Ru 
chu, ą głównie słabą jego lewą stronę. 

Po przerwie Ruch poprawia się 1 gra 
jego stoi na lepszym poziomie, a wyni
kiem tej gry są 2 bramki, które zadecy
dowały o końcowym wyniku remiso
wym. 

W drużynie Ruchu na wyróżnienie 
zasługuje prawa strona ataku: Kruk — 
Malcherek oraz Gemza w obronie. W 
AKS poza pomocą wyró'żnić należy pra
cowitego Piątka oraz Kinowskiego w o-
bronie. W drugiej połowie gry bramkarz 

rego z powodzeniem zastąpił Sekuła. jAKS Mrugała zastąpiony został na sku-
W tym okresie w drużynie chorzow-ltek odniesionej kontuzji przez Jonika. 

Pierwszy mecz piłkarski w Łodzi 
Union T o n r l n g zwycięża Widzew 6:2 (2:1) 

i ^ dyscyp^liaaVnej 

L Przer* , yP°wiedziało się 
C °V>v • utworzeniu 

u * w 0 r

 m . B 2 a l e ż n y c h " , którą pro-
2Vć Polski Związek Kolar-
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} ^ S K a c l 1 z a g r a n i c z n y c h 

flS{g>l SL 0 wVm meczu piłkarskim Pa-
[ l ą PraK| „ "^rozstrzygnięty 1:1 z re-

PARYŻ, 19 lutego-

czeskiej 

% u

r ? p r e z e 
LILLE. 19 lutego. 

nuii, n t a c J a miasta nlespodzlewa 
, , a a P ° * z l w stosunku 2:1. 

Pierwszy w Lodzi mecz piłkarski odbył się 
w warunkach wysoce niekorzystnych. Boisko 
Widzewa, które było ttrenom tych zawodów, 
pokryte było całkowicie śniegiem, który unie
możliwił prowadzenie normalne] gry. Zrozumla 
łe więc, iż poziom Inauguracyjnego spotkania 
był nie wysoki, przebieg — niezbyt Interesujący, 
a tempo wręcz ospałe-

Union Tourlng zwyciężył zasłużenie, ale w 
stosunku może zbyt krzywdzącym wyjątkowo 
ambitnie grający zespół Widzewa. 

Drużyna robotnicza, z samymi Juniorami za
grała ładuic, stanowiąc zgraną I nawzajom ro-
zimiiejncą się całość. Ustępowała Jednakże fio
letowym pod względem technicznym Jak 1 za
równo kondycji. 

Union Tourlng wystąpił w składzie: WEG
NER, KRAKOWSKI (MRÓZ) DURKA, ŚWIĘ-
TOSLAWSKI I I . PILC, SZULC, KRÓLASIK. 
SEIDEL, JANKOWSKI, BILARIUSZ (GOSZCZ-

KO) I ŚW1ĘTOSLAWSKI. Brak więc było do 
pełnego kompletu ligowego: Happcgo, który w 
srode rozpoczął służbę wojskową, Kałwaka 1 
Chojnackiego. 

Jedenastka w takim zestawieniu wypadła zu
pełnie możliwie, niemniej Jednak rzucał się w 
oczy kompletny brak szybkości. Najlepiej sto
sunkowo spisali się obaj skrzydłowi Królasik 1 
Sw.ętosławskl oraz młody Junior Jankowski w 
roli kierownika napadu* Pomoc, lak zwykle, 
pracowita, przy czym z Swlętosławsklego I I 
grającego w te) Unii, ma UT coraz więcej po
ciechy. 

Gra, mimo wysokiego wyniku, mJuęta nie
mal przez cały czas pod znakiem równowagi. 
Goale dla zwycięzców zdobyli: Śwlętosławskl 
1 Jankowski po dwa, oraz Królasik I Seldel po 
Jednym. Dla Widzewa punkty uzyskali: For. 
nalczyk oraz Pluta (z karnego). Sędziował do
brze p. Kowalewski. 

Porażka bokserów Okęcia w Krakowie 

mecz 
LYON, 19 lutego, 

piłkarski pomiędzy 

wom Badenii 3:0. 

Niespodziewane z 
Kraków, 19 lutego. 

W niedzielę wieczorem w Krakowie 
odbył się mecz bokserski Okęcio (War
szawa) — Wisła (Kraków), zakończony 
niespodziewanym zwycięstwem Wisty 
w stosunku 9:7. . 

Wyniki i>oszczególnych walk przed
stawiają się następująco: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Wisły): 

Waga musza: Juszczyk po pięknej 
walce zwyciężył na pkt. Wójcika, przy 
czym Wójcik w każdej rundzie „odpo
czywa!" na deskach do 7-iu. 

W wadze koguciej Łęczyński uległ 
na pkt. Tworkowi. 

wycięstwo Wis ły 
W piórkowej Bałucki przegrał wy

soko na pkt. z Czortkiem, przy czym 
bokser warszawski wykazał doskona
łą formę. 

W lekkiej Chlipkiewicz zremisował 
z Muellerem. 

W półśredniej Marzec uległ na pkt. 
Bqkowskiemu. 

W średniej Powalski zwyciężył 
Grejnera. 

W półciężkiej Zbik znokautował w 
pierwszej rundzie Krawczyka. 

W ciężkiej Staszkiewicz wypunkto
wał Urbana. 

(W. K. S. Niepołomice) na „Oppel" 1010 
kim., pkt. 937. 

Kategoria 3-cia: 1) Wincenty Tanuu 
wa (Automobilklub Śląski) na „Aero" 
1121 kim., pkt. 997. 2) kpt. Bronikowski 
Tadeusz (Automobilklub Wielkopolski) 
na B. M. W., 1065 kim., pkt. 961; 31 Ta
deusz Kubiczyk (Automobilklub Śląski) 
na „Wanderer" 815 kim., pkt. 831. 

Kategoria 4-ta: 1) Stanisław Orange' 
(Wlkp Klub Automobil.) na „Mercedes" 
977 kim., pkt. 931; 2) Beyer Bogusław (AV 
K. L.) na „Chevrolette" 805 kim., pkt, 
849; 3) Roman Sanguszko (K. K. A.) na 
„Chevrolette" 814 kim., pkt. 774. 

Specjalną nagrodę za najlepszy wy
nik, uzyskany przez panie zdobyła p. Iło-
wieoka Marta (Pomorski Klub Automo
bilowy) na „Opel" 675 kim., pkt. 705. 

Za najlepszy wynik oficerów służby 
czynnej specjalną nagrodę ^zdobył kpt, 
Podgórski. 

Nagrodę międzyklubową za najlepszy 
wynik zdobył Krakowski Klub Automo
bilowy. 

Jazda była imprezą niezwykle udaną 
a szereg zawodników, jak to zresztą za
znaczyła komisja sportowa, osiągnęło 
znakomite wyniki. 

t t ó d Ź - b W Ó W 11:5 
w m i ę d z y m i a s t o w y m m e c z u 

b o k s e r s k i m 
W dniu wczorajszym odbył się w Ło

dzi mecz bokserski Łódź-Lwów, zakoń
czony zwycięstwem Łodzi w stosunku 
11:5. — Wyniki walk były następujące: 
w wadze muszej Kuźmiński zremisował 
ze Szwedem, 

w wadze koguciej Górecki pokonał 
na punkty Mazura, 

w wadze piórkowej Feit uległ na 
punkty Michalakowi, 

w wadze lekkiej Różański uległ Ko
walskiemu, 

w wadze półśredniej Biłyj uległ na 
punkty Taborkowi, 

w wadze średniej Sauer uległ na punk 
ty Niewadziłowi, 

w wadze półciężkiej Koprowski otrzy 
mał punkty walkowerem, zaś w walce 
towarzyskiej pokonał Jaskułę, 

w wadze ciężkiej Dressler pokonał 
Szkwarkowskiego, który został zdyskwa 
lifikowany za trzymanie (w 3 rundzie). 

ŁKS i Tramwajarze 
m i s t r z a m i s z e r m i e r c z y m i 

Ł o d z i 
Rozegrane w dniu wczorajszym dalsze dwa 

mecze szermiercze o mistrzostwo drużynowe 
Łodzi, wyjaśniły już ostatecznie sytuację. 

Tytuł mistrza drużynowego w szpadzie zdo
był LKS, zaś tytuł mistrza w szabli zdobyli 
Tramwajarze. 

Wyniki wczorajszych meczów przedstawiają 
sie następująco: 

LKS — Elektrownia 9:7. Mecz odbył się na 
.szpady. NicsnoJzianUa meczu były poranki Kan
tora (LKS) z Kausem I Bartnickim. Pocztowe 
P\V — TraiiiwalrzB: sipada: 9.5:6.5. Niespo
dziewana pmażka Tramwajr:'.y. W drużynie 
zwycięskiej wy różu I się, czyniący szybkie po-
sjępy Siekiera oraz Bartosik, Wccz Pocztowe 
PW — Tramwajarze w szab i nie odb.vl Sie, gdyż 
Pocztowe PW miało zdeko:i:|ilitosvan;i drużynę 
l zwycięstwo zortnło przyznane Tramwajarzom 
walkowerem (16:0), 
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Zwycięscy tegorocznych zawodów FIS 
Wszystkie koitairencle n M t i n h sle u n i k a m i U * o n l » * 

ZAKOPANE, 19 lutego. 
Lista tegorocznych zwycięzców zawodów 

P. I. S. w Zakopanem przedstawia się następu-

l ą C ° " BIEGI ZJAZDOWE PANÓW: 
1) Lantschner (Niemcy). 
2) Jenevein Niemcy). 
3) Alolitor (Szwajcaria). 

2C) Czech Bronisław (Polska). 
22) Schindler (Polska). 

SLALOM PANÓW: 
1) Romlnger (Szwajcaria). 
2J Jeiiewcin (Niemcy). 
3) Walch (Niemcy). 

15) Schindler (Polska). 
16) Zalać (Polska). 

KOMBINACJA ALPEJSKA PANÓW: 
1) Jencweiii (Niemcy). 
2) Walch (Niemcy). 
3) Romlnger (Szwajcaria). 

15) Schindler (Polska). 
16) Czech (Polska). 

BIEGI ZJAZDOWE PAŃ! 
1) Chrlstl Cranz (Niemcy). 
2) Resch (Niemcy). 
3) Gocdl (Niemcy). 

19) Stopkówna (Polska). 
21) Marusarzówna (Polska). 

SLALOM PAN* 
1) Christl Cranz (Niemcy). 
2) Schaad (Szwajcaria). 
3) Nilsson (Szwecla). 
8) Stopkówna (Polska). 
9) Marusarzówna (Polska). 

KOMBINACJA ALPEJSKA PAŃJ 
1) Christl Cranz (Niemcy). 
2) Schaad (Szwajcaria). 
3) Resch (Niemcy). 
8) Stopkówna (Polska). 

12) Marusarzówna (Polska). 

BIEG 18 KILOMETRÓW: 
1) Kurlkkala (Finlandia). 
2) Karpinen (Finlandia). 

• • * * • « • • » • • • » < > • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Wasenius mistrzem świata 
w jeździe szybkie] 

HELSINKI, 19 lutego. 
\V niedziele zakończyły się w Helsinkach 

zawody łyżwiarskie o mistrzostwo świata w Jeź
dzie szybkiej. Ostatniego dnia odbyły się. dalsze 

• dwa biegi: na 1500 mtr. I 10.000 mtr. 
Na 1SU0 metrów zwycięstwo odniósł Fiu Wa

senius w czasie 2:30,7 przed Finem Ekmanem 
2:315, I Norwegiem Małhlsenem 2:36,7. 

Licg na 10.000 mtr. wygrał Łotysz Berzins 
w czesie 19:19,5 przed Finem Waseniusem 
19:27,9 1 Norwegiem Mathlsencm 19:58,3. 

W ogólne] klasylkacll pierwsze miejsce i ty 
tul mistrza świata zdobył Fin Blrger Wasenius 
przed Łotyszem Allonsem Berzinsem, Norwe
giem M"thlsencm, Norwegiem Ballaugrudein i 
Finem Ekmaiiem. 

3) Pahlln (Szwecja). 
29) Matuszny (Polska). 
31) Nowacki (Polska)r 

SKOKI DO KOMBINACJI: 
1) Stanisław Marusarz (Polska). 
2J Lahr (Niemcy). 
3) Andrzej Marusarz (Polska). 

KOMBINACJA. NORWESKA? 
1) Berauer (Niemcy). 
2) Sellln (Szwecja). 
3) Fosselde (Norwegia). 
4) Andrzej Marusarz (Polska). 
7) Stanisław Marusarz (Polska). 

SZTAFETA 4 x 10 KLM. 
1) Finlandia. 
2) Szwecja. 

3) Włochy. 
8) Polska. 

MARATON NARCIARSKI: 
1) Bergendahl (Norwegia). 
2) Karpinen (Finlandia). 
3) GJoeslien (Norwegia). 

11) Józef Zubek (Polska). 
22) Falrowlcz (Polska). 

OTWARTY KONKURS SKOKÓW: 
1) Bradl (Niemcy). 
2) Blrger Ruiid (Norwegia). 
3) Kongsgaard (Norwegia). 
5) Stanisław Marusarz (Polska). 

11) Jan Kula (Polska). 
BIEG PATROLI WOJSKOWYCH* 

1) Niemcy. 
2) Szwecja. 

3) Polska-

Zimowy raid automobilowy 
z g r o m a d z i n a s t a r c i e 3 9 a s ó w k i e r o w n i c y 

Dziś w Zakopanej!) 
bieg zjazdowy dziennikarz)N 
BIEG ZJAZDOWY DLA DZIENML:ARP'0FF 

DZIE SIE DZIŚ O GODZ. 11-EJ NA trasie r% 
SKRÓCONEJ. START BIEGU PONIŻEJ STAN'U N 
GU PAŃ, META POWYŻEJ METY BIETF A 
OKOŁO SERPENTYNY W PRZECINCE ^''LĘ 

ZBIÓRKA ZAWODNIKÓW O S. < T.\d 
KWATERZE PRASOWEJ, SKĄD NASTAFL Ą 
WIEZIENIE UCZESTNIKÓW na MIEJSCE VM 
DÓW. 

Mistrzostwa szkół średni 
w piłce ręcznej ^ { ( t j 

4 kolejka rozgrywek o mistrz. s z L c « t f i 
nich w piłce ręczne] przyniosła nastęP1" 
n ik i : Jp\ 

W siatkówce żeńskiej gim. cf. a.V 0 H1;,J 
zwyciężyło gim. Skrzypkowskiei J.5,

 uć(ió*5l 
15:11. U zwyciężczyń najlepsze: f p r ^ 
Schmkllówna, w gim- Skrzypkowskiei | 
wenderówna i Głowacka. Sędzia — P' ™ 

Warszawa, 19 lutego 
Zimowy raid automobilowy „Pols

kiego Touring-Klubu" odbędzie się w 
dniach 24—26 b.m. 

Trasa raidu, podzielona na 3 etapy, 
prowadzi z Warszawy przez Kosów i 
Krynicę do Zakopanego, gdzie nastąpi 
próba szybkości górskiej i zakończenie 
raidu. 

Dotychczas zgłosiło się do raidu 39 
kierowców. Spośród nich aż 11 jest woj
skowych na popularnych „łazikach" 
(Fiat 518). 

W raidzie weźmie udział znany w 
Polsce zawodnik wiedeński, dr. Peter H. 
W. Wessely na samochodzie „Steyer 
220". 

Wśród zespołów fabrycznych mocno 
są reprezentowane Chevrolety (Rychter, 
Mazurek, Zagórna i Karczewski) a dalej 
Citroeny i Lancie. 

Płeć piękną reprezentują panie: Za
górna na Chevrolecie i Konnenberg na 
Steyerze. 

Start nastąpi 24 bm. rano na skrzy
żowaniu szos na Garwolin i Mińsk Ma
zowiecki, 

Termin zamknięcia zapisów upływa 
20 bm. 

Na uroczystość rozdania nagród Pol
ski Touring Klub organizuje 24 bm. sa
mochodowy „Zjazd Zimowy do Zakopa
nego". 

Piłkarze czescy 
grają na Wielkanoc w Krakowie 

KRAKÓW, 19 lutego. 
Kierownictwo drużyn ligowych Cra-

covii i Wisły,' zakontraktowały na Świę
ta Wielkanocne czeską drużynę S. K. 
Klando, z którą rozegrają każda po jed
nym meczu. Drużyna SK Klando, znaj
duje się obecnie na trzecim miejscu w ta
beli mistrzowskiej należąc łącznie ze 
Spartą i Slavią do najpoważniejszych 
kandydatów na mistrza Czechosłowacji. 

Porażka akademików 
na mistrzostwach hoke jowych 

świa ta 
1 Lillehammer, 19 lutego. 

W niedzielę rozpoczęły się w miej
scowości Lillehammer w Norwegii zi
mowe mistrzostwa akademickie świa
ta. Polscy hokeiści pierwszy mecz ro
zegrali z kandydatem na mistrza świata, 
Czechosłowacją. Zakończył się on zwy
cięstwem Czechosłowacji w stosunku 
6:0. i 1 • 

Zawody odbyły się w niepomyślnych 
warunkach atmosferycznych i lodo
wych. Odwilż, oczywiście, wpłynęła u-
jemnie na przebieg zawodów. 

chalowski. 
W koszykówce męskiej gim- " ' w ' "gjtf.'Z 

konało gim. Kopernika 18:12 ( 8 : 6 ^2I s C h. ",5 
mreckim wyróżni l i się: Cerbel i. sikoP 
konanych zaś Sapiński._ Sedz. ia, u j e 

Technicz. Przemyśl-Państw. Szk. 
Piłsudskiego 12:18 (68). W gim- .^"M^L 
wybiU się ponad poziom trójka: U%o»'! U 
Kowaliński. Kazimierczak. W PSTP M i 
tościowym zawodnikiem był Jedynie ( 0 « 
ski. Sędzia — p. prof. Miller. Gim. P 
pokonało gim. Żeromskiego 29:17 t i 
lepszym zawodnikiem obu drużyn b y ' 
ski. W ostatnim wreszcie spotkaniu fc' fo* | 
rupki na skutek wycofania się z turniej" 
Kupieckiego otrzymało 30:0 walcower-

Ligowcy krakowscy 
nie p r ó ż n u j e 

fol Kraków, 
Ligowa Wisła rozegrała 

Zwierzynieckim K. S., zwyc 
(0:1). Bramki zdobyli dla Wisły 
ner 2, Giergiel i Gierczyński Pu 

pokonanych Pamuła. p p.'U ł c l 
Ligowa Cracoyia pokonała f-^i 

(Katowice) 4:0 (1:0). Wszystka Ą 
••• Najlepsi ^ < 4 uzyskał Młynarek 

Młynarek, Jabłoński, Pająk, a * \M 
ków prawy łącznik Rzychon ° r a * < 
skrzydłowy Garus. 

Porażka pływak^ 
G i m n a z j u m niemiec^J 

Wczoraj bawił w Łodzi pływacki nj 
licy szkół średnich, reprezentacja s , 5 j c » S | 
go, który w basenie YMCA znii«rzyi, ic,iii fC.3 

Zwyciężyl i gości* 59:55. 

iza 
zwycięstwo 

niami mistrza szkolnego Łodzi, P ' |^ 

mi z pośród łodzian okazali się: M°tr!.n 
ke. W piłce wodnej 
gim. Niemieckie. 

ZARZĄD SPÓŁKI "AKCYJNEJ PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY 

„ A D A M O S S E R " Sp. A K c 
zawiadamia pp. Ak^jonaritiszów, że w dniu 17 marca 1939 roku o godzinie 
16-ej popcludniu odbędzie się w biurze Zarzndu w Łodzi, przy ul. Ki l iń
skiego 222 

z następującym porządkiem dziennym: 1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu i rachunku zysków i strat za 1938 r. operacyjny 
jako też wniosków Komisil Rewizyjnej, 2) Podział zysków za 1938 r., 
3) Budżet na rok 1939, 4) Wybory do Zarządu i wybór członków Komisji 
Rewizyjnej, 5) Określenie wynagrodzenia Członków Zarzndu i Komisji 
Rewizyjnej, 6) Wolne wnioski. 

Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w Walnym Zgromadzeniu, winni 
złożyć swoje akcje w myśl art. 59 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z 22 marca 1928 r. o prawie o Spółkach Akcyjnych. 

Ir. BR A MIR 
aiplriiana 4. U . 

LEKARZ-DENTYSTA 

Cegśelriiana 49 1 0 0 - 5 7 
Spec chor. skórnych, wenerycznych 

i seksualnych 
przyjmuje od 8—l I od 5—9 wlecz, 

w nledz. I święta od 9—1. 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul. 

G d a ń s k ą 12 
tel. 121-23. 

„FOTOPLASTIKON" 
ul. MONIUSZKI 2 

WYSPA JAWA 
Perta Kolonii Holenderskich 

„FOTOPLASTIKON" 
ul. PIOTRKOWSKA 17 

TURKIESTAN 
(Buchara). 

Fotoplastikon czynny cały dzień bez przerwy. 
Wstęp dla dorosłych 25 gr, dla mlodz. szkolnej 

15 groszy. 

DR MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

1 ALERGICZNE 
ul. Nawrót 7 

Tel. 161-21 
godz. przyjęć od 5—8, 

Czystość 
I I 

przyjmuje cykllnowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telelon 167-48. 

Ceny knnkurencylne. 

RUNDSZAGAT maszyna f. Chininitzcr 
Strickmaschinen — Fabryki, okazyjnie 
do sprzedania, Gdańska 59. 

s 

\ 

Specjalista chor. weiieryc. 
nycli. I seksualny ){y 

Narutowicza & 
Przyjmule od 9-

LECZNICA O M E G A 
Główna 9, 

• • • • • • • • • • • • • • • < telef. 142-42. 
lekarzy specjalistów. Porady, wizyty 
na miasto. Analizy, Rentgen. Kwarc. 

Gabinet dentystyczny. Zastrzyki 
i opatrunki. 

DROBNE ogłoszenia JyJp y 
sa najlepszym 1 l\Ą 
zetknięcia zaintereso* i 
Kto chce: 1) zna eźć I J * z g Ł 
lokatora, 2) znaleźć"pr^ef ef 
pojedynczy pokój. 3 ' , 
shomość lub rzecz. « T FJ, 
wiek okazyjnie. 5) " ° 5 . 
wyszukać pracownik" 
da drobne oelo^zeji' 

Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do » . — Telefony: Administracji: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll ' * .'g 

Sarw le lak i r i ^ i i Td iW go^pod~arc7y: 211-66: dział aportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika': 
Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi TX. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl: 5—. ..Reoubliku" i ..Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

al- 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łr^dż I , konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 nim Stronica tekstowa dzieli sł« na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szp?U po 28 m m 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. ra wiersz mm. W tekście — 50 gr. ta wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubl-
nowe w tekście «L 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—,. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogloszetł Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bê .łniei '̂'„'i 
o ile wniesione będą naipo*1 pl«rJî  
tygodnia od ukazania ;7NOV

{T\U 
ogłoszenia lub nlezwlocz"'6 Jrtl» 1 

sle dru-iego z rzędu 0 * ' ° o r n ^ y j 
mej treści co pierwsze' — e i c ' 
zasadniczo nie zmieniała ' jjiil8

 lt(̂ . 
Dla nie upoważniają d° 0TL° <S 

i„... „„...łArTenia zapłaty lub powtórzeni 

IM" M I 

V 

fi 

s 
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